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W ykończenie artystyczne. 
H a le rya ty i krój angielski.

Wczoraj w krakowskim sędzio powiato­
wym karnym zakończono szereg proce 
sów wynikłych z kłótni, sporów i waśni, 
między rękodzielnikami polskimi naszego 
miasta. Procesy te, wlokące się przez kilka 
miesięcy były widowiskiem niezmiernie przy- 
krwas, buletsoeiu dla wszyatkich tych, któ 
rwy btac nie widzą w polskim rękodziele i 
miesrczŁństwie najpewniejszą ostoję polsko­
ści naszych miast, narodowych tradycyl i 
rzetelnego patriotyzmu.

Natomiast żywioły wrogie, czyhająca na 
zgubą polskiego rzemiosła, dążące eystema- 
tyeaaie do podboju ekonomicznego i wy- 
właszenania nas z dotychczasowych siedzib, 
zatrucia i opanowania życia publicznego w 
kraju, te żywioły nie ukrywały nawet swe­
go zadowolenia z procesów rękodzielniczych, 
świadome faktu, że walka, waśnie i kłótnie 
w szeregach chrześcijańskich rzemieślników 
niewątpliwie im torują drogą do nowych 
zdobyczy ekonomicznych i politycznych, do 
ostatecznego zwycięstwa

To powinno było już dawniej zwrócić u- 
wagę na siebie walczących między sobą 
grup i procesujących się jednostek, powin 
no było skłonić ich do zaprzestania samo­
bójczych swarów i walk. Jeżeli zaś tego nie 
zrobiono, Jeżeli walczący chcieli koniecznie 
dogodzić osobistym amblcycm i urazom i 
mieć wyrok sądu państwowego — to obe­
cnie Hic już nie Btnj na drodze do wzaje­
mnego porozumienia 1 zgody, która powinna 
tembardziej dojść do skutku ile, że między 
„nieprzyjaclelskiemi" grupami, nie zachodzi 
żadna różnica ideowych zasad i poglądów, 
ani względy taktyczne nie odgrywają tu 
roli, lecz jedynie kwestye osobiste.

Obie zwalczające się grupy rękodzielni­
cze ze swymi przywódcami są Jednakowo 
demokratyczne, patryotycznie usposobione, 
obie pragną powodzenia i rozwoju polskie­
go rękodzieła, jednąkowy mają cel swych 
dążeń i wspólne środki działania. Niema w 
tym kierunku miedzy nimi żadnych sprze­
czności. To każdy wie 1 widzi, wiedzą o 
tern również ci, którzy się zwalczają

Podłożem wszystk'ch w ostatnich cza­
sach zatargów i sporów między rękodzielni­
kami krakowskimi są wyłącznie osobiste 
antagonizmy, niechęci, zawiści 1 ambieye 
przywódców, którzy nie umieli uznać szczę­
śliwych pomysłów i pracy Jednych, a do­
brych rad i wskazówek drugich nie chcieli

podporządkować swego „ja“ pod etrychulec 
interesów ogółu rękodzielników i społeczeń­
stwa, lecz „aby postawić na swojem" poszli 
nawet do sądowej sali...

Ostatni atoli czas, aby wreszcie te spory 
osobiste między rękodzielnikami zniknęły, 
a przynajmniej zredukowane zostały do wła­
ściwych granic i usunięte ze sfery działal­
ności publicznej. Jeżeli polskie rękodzieło 
i mieszczaństwo w Krakowie chce odzyskać 
dawne swojo znaczenie, świetność i rozwój, 
ieżel' chce „aby Kotłów odżył", musi wyeli­
minować e pomiędzy s obie wszystko, co" jo 
dzieli, rozbija, a podiosić ustawicznie wyso­
ko wspólny ideał moralnego i materyalnego 
odrodzenia, utrzymania polskiego, chrześci­
jańskiego charakteru naszych miast i zdo­
bycia niezależności ekonomicznej od żywio­
łów ży dowsko - niemieckich. Dla tego celu 
I ideału, pi siczegóhfa choćby najwybitniejsze 
jednostki muszą p. dporządsować swoje oso­
biste ambieye i równoważyć Jo zawsze do­
brem ogółu Rękodzielnicy i mieszczanie 
polscy muszą się nauczyć solidarności bez­
względnej i karności. w dążeniu do zamie­
rzonego celu.

My, z naszej strony z żywem zaintereso­
waniem śledzić będziemy daiszy rozwój wy­
padków w kołach rękodzielniczych z całą 
życzliwością i chęcią służenia interesom tej 
warstwy, od której zabży w niemałej mierze 
nasza narodowa egzysteneya. I pragniemy 
gorąco, aby w obozie mieszczańskim zapa­
nowała na nowo harmonia i zgoda, która 
buduje. Pragniemy też, aby mieszczaństwo 
krakowskie zdobyło sobie samodzielność spo­
łecznego 1 politycznego działania i służyło 
jedynie swoim własnym i narodowym inte­
resom. Niechaj nie pozwoli swych sił wyzy­
skiwać jednostkom, do celów z dobrem ogól- 
nem bardzo luźnie lub wcale nie związanych, 
niechaj nie daje się wyzyskiwać grupom 
i klikom mącącym polityczno-narodową atmo­
sferę naszego miasta, — ale niech umie kro­
czyć samodzielnie i śmiało własneoii dro 
gaml!

'l Węgier.
Minęło wprawdzie w Budapeszcie stadyum 

najostrzejszego napięcia umysłów, wywołane 
przez brutalną energię Tiazy, jednakże nie 
można twierdzić, aby gabinet Lukacsa zdo 
lał Już uporać się z opozyoyą, która, bąlź 
jak  bądź, czuje za sobą dość silne poparcie 
w kraju. Współczucie zaś dla niej sięga po­
za granice Węgier, a mianowicie wszędzie 
tam, gdzie jeszcze istnieje poszanowanie dla 
Istoty parlamentaryzmu.

Silnym atutem w ręku Lu&aesa, Tiszy 
„et consortes“ jest posłuchanie, jakiego król 
udzielił członkom prezydyuin Sejmu.

Monarcha bowiem, — jak to donieśliśmy 
wczoraj, w y r a z i ć  m i a ł  s w ó j  s z a c u ­
n e k  dla p o ś w i ę c e n i a  i m o r a l n e j  
o d w a g i ,  j a k ą  w o s t a t n i c h  d n i a c h  
o k a a a i o  p r e z y d y u m  S e j m u .  Tem sa­
mem z wysokości tronu udzielono aprobaty 
temu wszystkiemu, co ku zdumieniu całego 
cywilizowanego świata zaszło w parlamen­

cie węgierskim. Wobec tak wyraźnie zazna­
czonego stanowiska Korony nie może teraz 
opozycja mieć nadziei, że gwałtom i podstę­
pem uchwalona ustawa wojskowa nie uzys­
ka saukcyi, a właśnie tą nadzieja była osta­
tnią deską ratunku dla niej.

Rzecz prosta, że wiadomość o przyjęciu 
Tiszy przez monarchę wywołał.! w stolicy 
Węgier olbrzymie, lecz zarazem deprymują­
ce wrażenie. Uchodzi teraz aa pewne, że laba 
magnatów, na którą także cokolwiek racho­
wały żywioły opozycyjne, uchwali w sobotę 
ustawę wojskową 130 głosami większości 
przeciw, ca najwyżej, 80 g ł o s o m  o p o z y -  
cy i.

W bloku opozycyjnym zwolennicy Kossu­
tha stanowili odłam względnie umiarkowa­
ny. Oni też pierwsi dają teraz hasło do od­
wrotu

Jeden z wybitnych członków tej partyi 
oświadczył wczoraj, ża gotowa Jest ona od­
stąpić od żądania „restltutió in Integrum" 
w sprawie wojskowej, a domaga się tylko, 
aby rewlzya regulaminu była ponownie przez 
Sejm węgierski uchwalona. Większość opo­
zycji obstaje Jednak przy żądaniu, aby — 
jeżeli ma wrócić spokój parlamentarny — 
lutawy wojskowe ponownie poddano pod 
głosowanie w Sejmie i aby wogóle przywró­
cono stan, jaki istniał przed 4 czerwcą 1 o- 
bowiąsuje się, że wteay ustawy wojskowe 
przejdą bez przeszkód ze strony o p o z y -  
c y 1.

Prezyiient ministrów, interpelowany w 
tym kierunku, dał, ma się rozumieć, odpo­
wiedź w tym duchu, że obsenie nie może być 
mowy o jakichkolwiek paktach z opozycyą. 
Jest to zupełnie naturaluem, boć nie łatwo 
politykom zrzekać się owoców zwycięstwa, 
choćby się je zdobyło środkami, które roz 
mijają się^z zasadami etyki, tak obcej zresztą 
wszelkiej polityce.

Ratując sytuacyę, opozycyą sejmowa, gdy 
się przekonała o swej przegranej na całej 
linii, domaga się przynajmniej pewnego ro­
dzaju morajnego zadośćuczynienia. A więc 
żąda ona ofiar osobistych, tj. ustąpienia Lu­
kacsa, a przedewszystkieai znienawidzonego 
Tiszy. Mała jest jodn te nadzieja, aby prędka 
mogła duuzokoć się tej satysfakoyl.

Dewastacya Galicyi.
Piszą nam z Rozwadowa:
Artykuły, które pojawiły się w „Głosie 

Narodu" p. t.: „Nasi szkodnicy — spekulanci 
ieśui" dały mi sposobność do poruszenia fa­
któw dewastacyi, pojawiających się w naszej 
okolicy, Sądzę, że fakta te piętnować należy 
tak. jak autor wspomina.
“  Otóż ofiarą dewastacji padnie piękny mają- 
tekleśny Nisko, obejmujący 20.000 morg. lasu. 
Majątek ten sprzedał właściciel hr. Rosso 
guier firmie drzewnej Dawid Frii ikel et Sohne 
za śmiesznie niską cenę, bo po 500 koron za 
morg pięknego drzewostanu. — Wspomniana 
firma nabyła ten majątek na dziesięcioletnią 
spłatę, złożywszy tylko 2 miliony koron za­
datku z zastrzeżeniem tylko 3 procent od 
całej ceny kupna.

Do dewastacyi zbliza się majątek leśny 
Rozwadów. W najbliższym czasie paść ma 
G.000 moręów, dewastują Bilinę, spekulanci 
i firmy drzewne czynią wywiady po całym 
niżańskim powiecie, parcelacja 1 dewastacja 
stają się haełero, jakie szerzą tu spekulanci. 
Firma pruska Schlesingor, mająca w Galicji 
całą sieć swych agentów nie opuszcza iów- 
nież naszego powiatu, dJa niej sporządzono 
oszacowanie dóbr Zarzecze, na które skiero­
wany jest czujny wzrok spekulanta leśnego.

To dłiejw się zapewne na całym obsza­
rze Galicyi. Nim ustawa zdoła usunąć rabun­
kową gospodarkę sądzę, że obowiązkiem na­
szego społeczeństwa powinno być stworze­
nie samoobrony, przez imienne piętnowanie 
sprzedawczyków i spekulantów leśnych, ni­
szczących dorobek kraju.

Miejmy nadzieję, że nasz starosta p. Se­
weryn Dolnicki, którego miasto Nisko w do­
wód zasług zaszczyciło honorowem obywa­
telstwem, nie spuści z oka szkodliwej dzia­
łalności spekulantów i że użyję wwsystkich 
środków, jakie niedomagająca ustawa stwa­
rza celem ochrony powiatu przed niszczy 
cielska ręką pewnych siebie dewastatorów.

Groźba nowego lokautu 
w Bielsku-Białej.

Biała, 12 czerwca.
Pięciotygodniowy lokaut robotników tka­

ckich w Bielsku-Białej został z dniem 10 b. 
m. zniesiony, a to na podstawie umowy, za­
wartej za pośrednictwem władz między zwią­
zkiem fabrykantów a robotnikami. Imieniem 
robotników zawarła nmowę robotnicza or 
ganizacya chrześcijańska n i e m i e c k a  z sie­
dzibą w Wiedniu. Przywódcy orgauizacyi so- 
cyalistycznej przy zawarciu umowy nie brąl: 
udziału, bo fabrykanci z socyalistami wogóle 
mówić nie chcieli.

Fakt wykluczenia socjalistów, względnie 
ich tutejszego przywódcy, żyda Mojżesza 
D o n n e r k e l l a - A r b e i t ł a  od pertraktacyi 
w sprawie zakończenia lokautu spowodował, 
t e  ro b o tn ic? aprayjaJacy socjalistom, w j o -  
n i e d z i a ł e k  do p r a c y  ni e  s t a n ę l i .  — 
Tem samem powrot do pracy zloKautowa- 
nych robotników nie jest zupełny. To wy­
tworzyło przykrą i groźną sytuacyę. Niektó­
re fabryki nie mogą rozpocząć zupełnego 
ruchu, co skłania związek fabrykantów do 
ponownego zarządzenia lokautu. T a k a m a  za­
p a ś ć  i c h  u c h w a ł a  na j u t r z e j s z e m  
p o s i e d z e n i u ,  o ile prawdziwe są wiado­
mości miejscowych pism niemieckich, fabry­
kantom przychylnych. Lokaut ma się rozpo­
cząć 17 b. m.

Z drugiej strony socyaliści, którzy publi­
cznie głosili, że na umowę, jaką i  fabrykan­
tami zawrze orgaoisacya chrześcijańska się 
zgodzą, wysilają się w tym kierunku, by po­
nowny lokaut wprost sprowokować. Nie mo­
gąc namowami, chcą terorem zmusić robo­
tników do porzucenia pracy. Na dworcach 
kolejowych i przy fabrykach tkackich uwi- 
jająjgię agitatorzy czerwoni, nakłaniając ro 
botników do dalszego świętowania. Dziś na

Przybory do rybołosfutó
jako to : Wędkf, Kije do wędek bam­
busowe pojedyncze I składane, Koło­

wrotki, Haczyk!, Żyłki, Spiawlki
i wszelkie inne przybory do rybołostwa.

Hamaki, leżaki,
polecają
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murach Bielska Białej pojawiły afę sflśżo pod­
pisane przez starostów z Bielska I Białej, a 
przestrzegająca tych, którzy robotników od 
pracy odwodzą, przed następstwami takich 
usiłowań. Rówuocztśnio za pośrednictwem 
tej odezwy zakazano wszolkiego gromadze­
nia się.

W Bielsku, Białej, L;pniku patroluje silne 
posterunki żandarmeryi, a ciągle przybywają 
nowe. Z nakazu władz szynki i restauracye 
w Bielsku Białej I okolicy są od godziny 8 
wieczorem zamknięte.

Teror socyalistów wywołuje w następ­
stwie stan wyjątkowy. To jednak przywód­
ców międzynarodówki nic nie obchodzi. Dia 
ambioyi Jednostki popychają zbrodniczo robo­
tników do dalszego bezrobocia, narażają ty­
siące robotników na ponowne wykluczenie, 
a tem samem na głód i nędzę. Je s t bowiem 
faktem, że 5 tygodniowy lokaut bardzo do­
tkliwie odczuli robotnicy i dalsze trwanie 
lokautu mogła się zakończyć bardzo tragi­
cznie.

O tem wszystkiem wie to w. Donnerkeil. 
Ale mąci wodę, by w niej ryby łowić. Zdraj­
cami nazywa przywódców chrześcijańskich, 
choć wie o tem, że jeśli kto, to właśnie bo- 
cyaliści tyle razy robotników zdradzili i cala 
ich działalność to właściwie zdr&da intere­
sów tej warstwy, której się ns opiekunów 
narzucili. Niestety ludzie w guście żydow­
skiego przywódoy socyalistów w Bielaku, 
znajdują je sz c z s  wśród robotaiKd* naszych, 
robotników polskioh i chrześcijańskich, wia­
rę. Z braku organizacji chrześcijańsko na­
rodowej korzystają socyaliści, dokonując na 
robotnikach naszych zbrodniczych ekspery­
mentów w rodzaju ostatniego występu.

Sprawy parlamentarne.
Z W i e d n i a  piszą nam pod datą wczo­

rajszą:
Niepokojące rozchodziły się dzisiaj po­

głoski w kuloarach Izby posłów. Niepokojące 
dla Polaków. Opowiadano, że Ruslni żądają 
w zamian za przepuszczenie bez obsirukcyi 
w Izbie przedłożeń wojskowych z a p ł a t y  
ze s t r o n y  P o l a k ó w !  Zapłata polegać 
miała w zabezpieczeniu lin 30 procent man­
datów w ordynacyi wyborczej sejmowej,^nad 
któi ą pracuje obecnie komisya wybrana orzez 
Sejm galicyjski.

H. G. WELLS.
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Historya Pana Polly.
Rozszerzając się z niesłychaną szybko­

ścią pożar obejmował już posiadłość Rum- 
bolda. Przerzucił się przez mur ogrodowy po 
smolnych belkach, opartych ukośnie i chro 
nląeyeh jego pieczarkarnię, stamtąd płomie­
nie zaczęły lizać szopę, w której stała sika­
wka. Ogień posuwał się  coraz dalej.

Sklep oana Polly i 1 sze piętro były już 
Jsduem ogniskiem, dym czarny wydobywał 
się przez okienka z piwnicy Ruinbolda.

Kompania strażaków, bardzo jeszcze nie- 
llrtna, działała pospiesznie około budynku, 
którego drzwi puściły nareszcie, ale trochę 
s&późno. Ogień oszczędził tylko drabinę ra­
tunkową 1 kilka wiader; z rury została już 
tylko kałuża kauczuku stopionego, który się 
dopalał. Wyciągnięto sikawkę na zewnątrz. 
Boomer klął i krzyczał Jak opętany; jego u- 
czuda rycerskie oburzały się na ten atak 
pożaru, Bkierowany przeciw samym środkom 
ratunkowym. Jego podkomendni otoczyli 
drabinę ratunkową, starając się połapać i 
wyrozumieć jakiś rozkaz w tej powodzi krzy­
ków i przekleństw.

— Hop! — krzyknął R isper z okna. — 
Khik... Go się dzieje?

Glos wydobywający się z h.;|,uu G uubel 
la, odpowiedział.

— Rural N.eiua rury do pompy l
— Ja .. Ja... khik... mam rurę.
Miał rury, miał cały kom p let rur do po­

lewania, ':!lka tysięcy metrów rur różnej 
grubości do wyboru, była tu najwłaściwsza

ch?;iia do zużytkowania ich Po chwili drzwi 
od sklepu się otworzyły i Rusper zaczął wy 
rzucać na chodnik wiadra, sikawki ogrodo­
we i zwoje rur kauczukowych.

— Khik... rozwiążcie to ! — krzyknął do 
ciekawych, zgromadzonych na ulicy.

Za chwilę setki rąk chętnych rozwinęły, 
rozciągnęły, zmięszały i poplątały cały zapas 
rur pana Raspera w tem przekonaniu, że 
tak niezbędna woda, wytryśnie 3 nich na­
tychmiast; właściciel klęcząc na chodniku 
zajął się cały łączeniem pojedynczych kawał 
ków za pomocą drutów, miedzianych łączni­
ków i innych tym podobnych tajemniczych 
sposobów. Jego „khik" stawały się coraz 
gwałtowniejsze.

— Przyczepić to (khik) do kurka w ła- 
7ience! — zarządził p. Rusper.

Obok posterunku straży znajdowała się 
Mia Jednego z wielkich magazynów londyń­
skich. P. Boome r, poszukując w swojej ru 
cbliwej imaginaoyi jakiegoś planu akcyi, po­
stanowił ją ocalić.

— Zatelefonować do straży ogniowych 
w Port Burdock I Huinpgtead — rozaazał 
tłu nowi.

Potem do swoich ludzi:
— R .zwalić budynek posterunku!
Sam dał przykład puszczając młyńca wśród 

płomieni siekierą, która nigdy jeszcze nie 
była tak czyncą

W gruncie rzeczy myśl jago nie była złą. 
Pasaż oszklony oddzielał sklep sąsiedni od 
posterunku, ale w tyle dach jakiejś większej 
budowli, przewyższał znacznie szopę z s - 
kawką. Silni marynarze, z których rekruto­
wała s Q znaczniejsza część straży, zaatako­
wali gwałtownie szyby w pasażu. Brzęk szkła 
przewyższył na chwilę hałas pożaru.

Grupa ochotników, która rzuciła się ku

nowej stacyi telefonicznej, usłyszała z cen­
trali chłodną odpowiedź telefonistki, że uczy­
niła już co należy z własnej inieyatywy, przed 
dziesięciu minutami. Po krótkiej rozmowie 
ona sama ukazała się w oknie budynku.

Widok był ciekawy w istocie. Zmierzch 
rozpoczynający się uwydatniał blask płomieni, 
wznoszących się w pięciu czy sześciu miej­
scach. Piwiarnia hotelu Royal utrzymywaną 
była w stanie względnie wilgotnym, dzięki 
wysiłkom łańcucha ochotników, podających 
sobie wzajemnie gumowe wiadra, na górze 
zaś młody Niemiec, służący za kelnera w ho­
telu, kierował dość zręcznie rurą przytwier­
dzoną do krana w łazience. Z lokalu pana 
Polly, płomienie wydobywały się przez wszyst­
kie okna i przez dach, który zaczynał się 
już walić. W tyle składy słomy płonęły 
j as nem światłem, o refleksie trochę zielona- 
wyiu.

Na ulicy kołysał się tłum ciekawy i ba- 
łnśliwy. Gromadxa ludz na drabinie ratun­
kowej, opierała elę perswazyom trzech agen­
tów policyjnych, którzy usiłowali usunąć ją  
od fasady mieszkania pana Polly, grożącej 
zawaleniem się. Grupa Bylwetek ruchliwych, 
rzucała niezgodne wskazówki co do sposobu 
ocalenia dalszych budynków. Dalej inne 
sylwetki zdawały s'ę walczyć z gromadą 
czerwonych i szarych wężów nieskończonej 
długości, pod ożywionym kierunkiem pana 
Ruspera. Wyglądało to, jakby nowa plaga 
spadła na główną ulicę Fishbourne. Dalej 
jeszcze, zbity tłum, mniej śmiały i czynny, 
zaduwaltii&ł się uniemożliwieniem cyrkulaeyi. 
A wszyscy ci ludzie ubrani odświętnie, 
mężczyźni w czerni, kobiety w białych na­
krochmalony cli spódnicach, deieni w naj­
piękniejszych sukienkach, nadawali ton uro 
czysty katastrofie.

Przez chwilę uwaga telefonistki spoczęła 
na aptekarzu, który nie uważając na nikogo, 
przebiegał galopem przez ulicę, rzucał w pło­
mienie balony, napełnione gazem gaszącym, 
wracał po nowe zapasy, ciskał się śmiało w 
ognisko i tak bez końca. Fotem wzniosła o- 
czy na pawilon, którego dach pochyły łączył 
się z sąsiednim budynkiem. Wyraz niedowie­
rzania odbił się początkowo w je j oczach, lecz 
nagie ustąpił miejsca głębokiemu wzrusze­
niu: otwarła okuo i wychylając się, krzy­
knęła:

— Ludzie na dachu, tam w górze 1 Dwo­
je  ich! Dwie osoby na dachu!

III.
Nie mylił ją  wzrok.
Dwa kształty ludzide, wysunąwezy się 

odważnie przez okienko w dachu pana Ruin- 
bolda, dotarły drogą bardzo niebezpieczną do 
dachu posterunku straży ogniowej, a obecnie 
zstępowały powoli lecz stanowczo po pochy­
łym dachu pawilonu. Widać było jak  się pod­
trzymują wzajemnie i wspomagają, ślizgając 
i potykając się często po drodze.

Jedną z tych osób był p. Pollą;, Polly roz­
czochrany s twarzą okrytą sadzą i ociekającą 
potem, spodnie miał wystrzępione i od dołu 
zwęglone.

Drugą, była stara kobieca, ubrana skro­
mnie ale starannie, w suknię czarną, ozdo­
bioną białą riuszą u szyi i rękawów. Nagło­
wie miała szarą koronkę, podpiętą węzłem 
z czarnfj aksamitki. Włosy starannie ucze­
sane i ściągnięte ku tyłowi gIowy, odsłaniały 
czoło pomarszczone, z tyłu upięte były w nlę 
wielki węzełek nad karkiem. Usta zacięte 
miały ten wyra i  stanowczości właściwej bez­
zębnym starcom. Dama ta trzęsła się cała,

nie ze strachu ale ze starości i mówiła głc 
sem powolnym I silnym, choć nieco drżą 
cym

— WBzystko mi Jedno, mogę iść na czwti 
rakach, — oświadczyła niewzruszenie, — al 
nie mogę skakać i nie skoczę I

— A więc na czworaki? Na czworaki,-  
odpowiedział p. Polly, ciągnąc ją  za ręce. N 
tej podłej dachówce robi się Jeden krok na 
przód a dwa w tył.

— Nie jestem do tego przyzwyczajona!
— Niech pani próbuje. Należy się uczy 

w każdym wieku.
Tii-Sp- Polly wdrapał s‘ę na dach sąsiedc 

I podał je j ręce, aby ją  wciągnąć za sobą,
— Nie mogę skakać mówiłam Już — po 

wiórayła i  zaciśniętem! wargami. — I ni 
trzeba szarpać osób tak starych, jak  Ja.

— Wyleźtny w każdym razie tak wyso 
ko, jak  możemy — zachęcał p. Polly, j  ocią 
gając ją  łagodnie. — Czy może Dani wleź 
po ryn n ie ?  Nie jest to wygodny sposób do 
stawania eię do nieba.

— Nie mogę skakać!.. Wszystko, byl 
nie to.

— Proszę wznieść się na ramionach, gd; 
będę panią podciągał. To nadzwyczajne, daj 
słowo!

— Jeżeli tylko nie trzeba skakać.
Stara k .bieta chwyciła za brzeg parape

tu. Moment był heroiczny.
— No, jazda I — zachęcał p. Pi Hy. — 

Niech pani ciągnie do d ja— GJzie się om 
podziała ?

W tej chwili pantofel na gumie, źle wy 
łatany, ale hardzo uspokajający poruszył sit 
w przestrzeni.

— Myślała pani, że niema na czem oprze 
nogi? — tłumaczył, wspinając się za swój
towarzyszką.

y f  Spófka z o g r. odponn

*  ■ d V d * .  Sławkowska 14.
Na sezon wiosenny: letni, obficie zaopatrzony skiad ubrań męzkithc f

Wszelkie zamówienia wykonuje się w e a lig  estatniel nsodu szybko I starannie, w  '
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I rzeczywiście, żądanie to Rusini sta­
wiają.

Z drugiej strony Koło polskie o tem ani 
słyszeć nie chce, gdyż 1) przedłożenia woj­
skowe wotuje się dla państwa a nie dla Po­
laków, a 2) Koło polskie nie jest uprawnio- 
nera do traktowania w sprawie reformy sej­
mowej. Prawo do rokowania w tej sprawie 
ma Jedynie p o l s k i e  K o ł o  s e j m o w e ,  tj. 
ogół posłów polskich sejmowych i parlamen­
tarnych. Rusini nie dostaną przeto niczego 
za przedłożenia wojskowe. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa obswukcyl pro­
wadzić nie będą.

Dzisiaj wyjaśniło się nieporozumienie mię­
dzy Kołem polskiem a stronnictwem chrze- 
ścijańsko-socyainem. W Kole polskiem wy­
wołał nieprzyjemne wrażenie komunikat ctarze- 
ścijańsko-socyalnych, zalmujący się kwestyą 
u k r a i ń s k i e g o  u n i w e r s y t e t u .  Można- 
by było z niego wnioskować, że chrześcijań­
sko-socyaini wmieszali się w spór polsko 
ruski i to w duchu dla Polaków nieprzy­
chylnym. Nieporozumienie to wyjaśniono dzi­
siaj na wspólnem posiedzeniu obu klubów. 
Omawiano na niem ewentualności ruskiej 
obstrukcyi, Jak również listu, który ukraiń­
ski klub otrzymał od chrzęści] ańsko-epołecz- 
nych. — P r z y w ó d c y  c h r z e ś c i j a ń s k o -  
s p o ł e c z n i  o ś w i a d c z y l i  K o ł u  p o l ­
s k i e m u ,  że  m e r y t o r y c z n i e  n i e  m a j ą  
z a m i a r u  m i e s z a n i a  s i ę  w s t o s u n k i  
g a l i c y j s k i e ,  ie/wiąc odpowiedź, Jakiej u- 
dzielono na list ukraińskiego klubu, nie była 
niczem innem, ja k  z w y k ł y m  a k t e m  
g r z e c z n o ś c i ,  który w żadnym kierunku 
nie zwraca się przeciw Rołu polskiemu. — 
Stronnictwo chrześcijańsko-społeczne obstaje 
przy swojej dotychczasowej zasadzie, że ob­
strukcja nie jest dozwolonym środkiem par 
lamentarnym.

spraw, podań o różne koncesje, oraz przy­
jęto do gminy 9 nowych obywateli.

Na tem o godz. 9 1 pół wieczór skoń­
czyło się posiedzenie jawne, a zaczęło tajne.

Od Ad m in istracji.
Upraszamy wszystkich tych prenn

meratcrów, którzy Jeszcze za miesiąc 
czerwiec 1 poprzednie przedpłaty nie
niśclll, aby najpóźniej do oma 16 bm. 
zechcieli nregnlowaó zaległość — w
przeciwnym bowiem razie d a 1 s z a
w y s y ł k a  dziennika zostanie bezwa- 
rnnkowo wstrzymaną. ______ ____

. fiabryzisiia, Krzysztofa;}, M ów.
Wynajmuje I sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
sa gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

mieg'.ęczit3 bez zaliczki.

Precz z towarem praskim! 
Knpnjcle tylko n chrześcijan

Posiedzenie Rady m . Podgórza.
Pod przewodnictwem burmistrza p. Ma- 

ryewskiego odbyło się wczoraj posiedzenie 
podgórskiej Rady m. Na wstępie posiedzenia 
zawiadomił p. Maryewski Radę, że sprawa 
budowy gimnazyum i innych budynków rzą­
dowych dzięki Interwencji posła Długosza 
Jest na dobrej drodze. Dr Oberl&oder refe­
rował następnie na temat projektu kontra­
ktu wodociągowego z gminą m. Krakowa. 
Referent postawił wniosek, aby Rada m. u- 
poważniła burmiutrsa p. Maryewskfpgo i r. 
OberlSndera, AronBohna i Stępienia do za­
warcia tego kontraktu. W dyskusyi zabierali 
głos Dr Bobrowski, PUrber i i.

Następnie przedłożono zamknięcia ra­
chunkowe za rok 1911 funduszu obrotowego 
i funduszów pod zarządem gminy będą­
cych, wapienników miejskich, miejskiego za­
kładu elektrycznego i gospodarki rolnej.

W dyskusyi, jaka się wywiązała nad zam­
knięciem budżetowem, r. Gadomski zarzucił 
burmistrzowi Maryewskiemu, że przy zam­
knięciu nie zoryentował się i nie poczynił 
tak, jak  tego wymagała instrukcya Wydzia­
łu kraj.

Bur. M a r y e w s k i  podniesionym głosem: 
Proszę mi takich zarzutów nie czynić i z ża­
lami owymi odnieść się do Wydziału krajo­
wego.

Następnie przyjęto zamknięcie rubryki o 
funduszu obrotowym i funduszach pod za 
rządem gminy będących. Radny p. Gadomski 
zarzucił znowu sposób budżetowania odno­
śnie do rubryki: wapienniki miejskie.

Po przemówieniach jednak kilku radców, 
jak Breuera, Stępienia i i., zamknięcie tego 
działu przyjęto.

Następnie przyjęła Rada kosztorys pro­
jektu kanalizacyi miasta, przedstawiony przez 
burmistrza Dra Maryewskiego. Sprawa ka­
nalizacyi miasta wróci jeszcze przed forum 
Rady.

Wkońcu przedstawił jeszcze Dr Marye­
wski sprawę rozszerzenia elektrowni miej­
skiej. Ponieważ gmina miasta Krakowa zgo­
dziła się na udzielenie potrzebnego dia Pod 
górza prądu, lecz pod trudnemi do przyjęcia 
warunkami, Podgórze musi przystąpić do 
rozszerzenia swej elektrowni kosztem 200 0C0 
koron. Wniosek przyjęto.

Załatwiono wreszcie kilka drobniejszych

KRONIKA,
KALENDARZYK A5TH0K O MICjSN Y. W*cbiM 

rtońoi rozpoctnie się jntro o jroaiinte 3 minut 32, 
laohód przypada o godzinie 7 mlnnt 46. dłcgoid dnia 
godzin 16 minut 14.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
Bazylego, pojutrze w sobotę Wita.

W sprawie Krakowa, który ginie. W ciąga
“biegłego dziesiątka lat destrukcyjna praca 
nad zniszczeniem „starego® Krakowa poczy­
niła nad wyraz przykre postępy. Wywołują 
ten smutny objaw rozmaite przyczyny. Jedną 
z nich jeBt mania wielkości, która ogarnęła 
wielkoraądeów krakowskich, aby z małego sta­
rego Krakowa uczynić za wszelką cenę wielkie 
i nowe mlazto. Dalej żydowska speknlacya do 
mami przyczynia się w znacznej mierze do nl 
szczenią architektonicznych zabytków Krakowa. 
Wreszcie, bezmyślność miejscowych „bnrzyrnur- 
ków" dopomaga do tego, by jak najprędzej 
zniknął a powierzchni polskiej ziemi ten „stary" 
Kraków, którego cala piękność leży w chara­
kterystycznych budowlach, choćby nie były ar­
cydziełami architektury.

Temu niszczycielskiemu prądowi trudno po­
stawić tamy. Ale przynajmniej tyle moinaby 
uczynić przez pietyzm dla biednego „starego" 
Krakowa, by ws z y s t k i e ,  bez w y j ą t k u  
r ę k ą  w a n d a l ó w  n i s z c z o n e  z a b y t k i  
b u d o w n i c t w a  z o B t a ł y  z ur zędu odf o  
t o g r a f o w a n e ,  a w s z c z e g ó ł a c h  a r c h i ­
t e k t o n i c z n y c h  o d r y s o wa n e .

Te fotografie i rysunki powinny zostać prze­
chowane w archiwum miejskiem. Zbiór taki 
nietylko będzie ważnym dokumentem hiBtoryi 
naszej kultnry, ale także kiedyś posłużyć może 
za nieoceniony skarb, z którego polscy archi­
tekci w przyszłości będą mogli czerpać swojskie 
motywy.

Kraków, dnia 13 czerwca
Przyszły następca tronu w Krakowie. Wczo­

raj pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta 
Dr Szarskiego obradowało grono zaproszonych 
obywateli naszego miasta (w tem wielu arty­
stów malarzy) nad programem przyjęcia w Kra­
kowie arcyksięcia Karola Franciszka Józefa 1 
jego małżonki arcyksiężną] Zyty. Uchwalono 
wybrać bardzo obszerny komitet, któryby re­
prezentował szerokie sfery naszego miasta. Do 
komitetu wejdą także reprezentanci całej prasy 
krakowskiej. Posiedzenie obszernego komitetu 
wypełnią obrady nad przyjęciem arcyksięstwa. 
Program przyjęcia będzie zawisły od godziny 
i pory dnia przyjazdu pary arcyksiążęceL Go­
dzina przyjazdu arcyksięstwa ma być w naj­
bliższych dniach ustalona.

Minister Forster przyjedzie tu z Trzebini

w niedzielę o godz. 8 40 rano, obejrzy budo­
wany obecnie dworzec towarowy. O godz. 12 w 
południe będzie udzielał posłuchań w biurze dyr. 
kolei Zborowskiego, potem będzie na śniadaniu, 
wydanem przez Izbę handlową, popołudniu zwie­
dzi fabryki w okolicy Podgórza i domy kolejo­
we na. Blicnn, wieczorem zwiedzi wystawę ar­
chitektoniczną, potem będzie na obiedzie, da­
nym przez feiiiiiię, do Wiednia odjedzie o go­
dzinie 12 50 w nocy.

Gminna reforma wyborcza. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie subkomitetu komisy! statutowej, 
wybranego dla reformy gminnej ordynacji wy 
borczej. Subkomitet komisy! statutowej dla rê  
formy gminnej crdynacyi wyborczej przeprowa 
dził obrady nad programem swej pracy i uchwalił 
wezwać członków, aby do 1 lipca br. zgłosili 
Bwe projekta reformy wyborczej a następnie 
przeprowadził obrady nad wazystkiemi zgłoszę 
nemi projektami by wybrać najodpowiedniejszy

Obecny projekt i ewentualny nowy, zostaną 
przedłożone komisji statutowej a następnie Ra­
dzie m. do powzięcia ostatecznej decyzji co do 
zasad reformy, poczem projekt wybrany zosta 
nie skodyfikowany.

Komisya widocznie rozkłada sobie pracę na 
całe lata... Najlepszy to zaiste sposób pogrzo 
bania całej reformy.

Ze  spraw miejskich. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie sekcji ekonomicznej pod przewo­
dnictwem r. m. Beringera.

Sokcya na wniosek r. m. Prof. Dra Domań 
skiegu poleciła Magistratowi zająć Bię przygo­
towaniem projektu i kosztorysu odnowienia 
ścian zewnętrznych budynku Muzeum Czapskich 
przy ul. Wolskiej, które są zniszczone, jak ró 
wnież plan takiego pomieszczenia ełażby Mu 
zeum CzapsKich, aby ta nie była narażona na 
pobyt w wilgotnych suteiynacb, zalewanych 
wodą w razie wielkich burz lab wysokiego 
stanu wody na Wiśle.

Również na wniosek tegoż radcy zleciła 
89kcya Komitetowi restauracji wieży Maryae- 
kiej zastanowić się nad kwestyą, jakie doku- 
menta i przedmioty włożyć w banię, któią w 
dniu 7 czerwca b. r. zdjęto ze szczytu j wieży, 
a która obecnie znajduje Bię w archiwum ak­
tów dawnych. Zarazem uchwaliła sekcja zapro 
sić do narad w tej kwestyi w komitecie re 
stauracyjnym dyrektora Archiwum aktów da 
wnych prof. Dra Stanisława Krzyżanowskiego i 
archiwistę Adama Chmisla.

Następnie załatwiła Sekeya wynik rozprawy 
ofertowoj na dostawę sprzętów szkolnych dla 
nowo budowanych Bzkół przy nl. Szlak, w Pól- 
wniu Zwierz, i na Dębnikach, oddając całą 
dostawę najniższemu oferentowi.

W dalszym ciągu załatwiła Sekeya kilsa 
spraw odnoszących się do otwarcia nowych alic 
lub linii regulacyjnych, a w końcu rozpatry­
wała Sekeya sprawę sprzedaży Miejskiemu To­
warzystwu budowy mniejszych mieszkań dwóch 
parcel z realności miejskiej, Rejówką zwanej, 
położonej za Dolnymi Młynami przy ul. Kru­
pniczej.

Po dłuższej i ożywionej dyskusyi, w której 
poszczególni mówcy wyrażali zapatrywania na 
kwestyą budowy t. zw. tanich mieszkań w sa 
mem mieście, na przedmieściach lnb na krań­
cach miasta, na grantach drugich lub tanich 
Sekeya zgodziła Bię na Bprzedaź dwóch parcel 
rzeczonemu Towarzystwu po cenie nieco niższej, 
niż obecne ceny targowe grantów w tej oko­
licy pod warunkiem, że Two przystąpi do bu 
dowy domów o mniejszych i tańszych mieszka­
niach w ciągu roku od dnia zawarcia kontra 
ktu kupna-sprzedaży.

Reklamacye w sprawie wyborów w Płaszo 
wie. Wczoraj odbyło Bię posiedzenie komisji re­
klamacyjnej w sprawie wyborów do Bady m. 
z Płaszowa, pod przewodnictwem wicaprez. Dra 
Szarskiego. Na 58 reklamacyi o wpisanie do 
listy wyborczej uwzględniła komisya 18 a od 
rzuciła 39, do dalszego sprawdzenia przekazano 
1, — Na 9 reklamacyi o wykreślenie z listy 
uwzględniono 5 a odrzucono 4. Na 8 reklama­
cyi o sprostowanie spisu uwzg’ędniono wszy- 
Btkie.

Rzekomo na kolonie wakacyjne im- H. Jor-
dana sprzedawał uczeń II kl. filłl gimn. św 
Jacka żydek R. znaczki z widokami kąpieli w 
Brioni. Chłopiec zeznał, że znaczki te otrzymcł 
od profesorów, którzy je wszystkim uczniom 
do sprzedaży rozdawał*. Dyrekeya filii zaprte- 
czyła jednak tym wiadomościom, oświadczając, 
że żadnych znaczków ani nalopek uczniom do

rozsprzed&ży nić ndzielono. Widocznie chodzi 
tu o jakąś złośliwą mistyfikację na szkodę 
Tow. kolonii wakacyjnych. Pochodzenie tych 
znaczków i dochód z ich rozsprzedsży są nie­
znane. Prawdopodobnie rozrzuca je  jakieś ży­
dowskie stowarzyszenie.

Nowy kroi Kurkowy. W niedzielę 16 b. m. 
o godz. 4 popołudniu rozpocznie Bię na Strzel­
nicy uroczystość abdykacyi Króla kurkowego 
p. Józefa Góreckiego, a następnie rozpocznie się 
strzelanie królewskie do knrka, które trwać 
będzie przez cały tydzień, począwszy od godz. 
4 popołudnia, a zakończy się w niedzielę dnia 
23 b. m. Wieczór o 8 godzinie dnia 16 b. m. 
odbędzie się kosztem Towarzystwa w Sali strze­
leckiej uczta na cześć ustępującego Króla.

Obwołanie nowego Króla kurkowego nastąpi 
uroczjśeip, poczem odbędzie się na cześć Jego 
uczta w Sali strzeleckiej kosztem Tow.

W czasie uroczystości królewskich t. j. w 
dniach 16 i 23 b. m. winni być wszyscy człon­
kowie w stroju galowym z oznakami strze­
leckimi.

Kto z Członków chce wziąć udział w oba 
tych ucztach królewskich w dniach 16 i 23 bm. 
cdbyć się mających, raczy zapisać się u tar 
czownika lab najpóźniej do dnia 13, względnie 
20 b. m. włącznie zgłosić swój udział pisemnie 
lub telefonicznie u Brata kurkowego Wgo Dra 
Władysława Marczyńskiego (al. św. Jana 1. 18, 
telefon 1217).

Z Towarzystwa ogrodniczego. Ostatnie w 
tym Bezonie posiedzenie miesięczne krak. To­
warzystwa ogrodniczego odbyło się w tamtym 
tygodniu pod przewodnictwem prof. R o z w a ­
d o ws k i e g o .  Po sprawach administracyjnych 
nastąpił odczyt p. Dra P r e v a l  o podpędzaniu 
róż. Róża była i jest królową kwiatów, w cza­
sie ogólnej t. z w. demokratyzacji, która wtar­
gnęła także i w istotę handlu i hodowli kwia­
tów, róła ostała się i mimo swego tytułu kró 
lewskiego musiała się zdemokratyzować. DziBia] 
w lecle, kto tylko ma ogródek, może mieć różę. 
W zimie przychodzą do nas tanie róże z połu­
dnia, cięte krótko, drutowane, nie zawsze ładne.
Na wiosnę maj, czerwiec zanim róże u

— Pierwszy raz w życfu spaceruję po da­
chach. Jestem zmordowana. To bardzo cięż­
kie. Szczególniej ten ostatni kawałek. Gzy 
nie moglibyśmy spocząć tu przez chwilę ? 
Nie jestem już tę młodą dziewczyną, co da­
wniej.

— Niech pani tu zostanie przez dziesięć 
minut'tylko, a pęknie pani, Jak kasztan pie­
czony — straszył p. Polly. — Nie słyszy 
pani? „Kasztan pieczony*. „Kasztan pieczo­
ny". „Pęknąć". Powianaby mieć jakieś gra­
nice ta głuchota. Idźmy naprzód, mola znaj­
dziemy jakie okienko. Niech pani patrzy na 
ten dym.

— Śmierdzi strasznie — zauważyła sta­
ruszka, której oczy zwróciły się w kierun­
ku wskazanym prze* p. Polly, a twarz wy­
rażała głęboki wstręt.

— Proszę przejść tędyi
— Nie słyszę ani słowa z tego, co mó­

wisz do mnie.
Pociągnął ją  za ramię.
— Proszę iśćl
Nie posłuchała bezzwłocznie, ale przeci­

wnie, zatrzymała się, aby dać wolny bieg 
wesołości, co najmniej nieoczekiwanej. Był 
to jakby szereg krótkich gdakań.

— Cóż za śmieszna bistorya... czyżbym 
się tego kiedy spodziewała ? Ach 1 gdzież 
pójdziemy teraz ?

Potem zaczęła iść powoli wzdłuż dachu 
aż do fasady sklepu sukiennego.

W dole wszystkie głowy zwrócone były 
ku nim. Wykrzykiwano słowa zachęty gdy 
tylko się ukazywali. Walka toczyła się pra­
wie około drabiny ratunkowej. Porządek re­
prezentowany był przez pana Boomera i to­
warzyszącego mu młodego policjanta, a nie­
porządek, przez kilku wolontaryuszy nieco 
podchmielonych, którzy twierdzili, że umieją

specjalnie obchodzić się z przyrządem. Ru­
ry p. Rusper oplątały się tu i owdzie koła 
drabiny.

P. Polly przyglądał się tej scenie z pe­
wną niecierpliwością, rzucając co chwila 
spojrzenia poza siebie na zwiększające się 
kłęby dymu i pary, wychodzące z posterun­
ku straży. Zdecydował się wreszcie wysa­
dzić jakieś okienko w dachu i tą drogą do­
stać się na ulicę.

Okienko prowadziło do małego pokoiku 
na strychu. P. Polly powrócił po swój ży­
wy ciężar i z największą trudnością zaczął 
tłumaczyć o co mu chodsi.

— Trzeba iść tam, zaraz! — krzyczał!
— Już od lat całych, nie widziałam nic 

podobnego — odpowiedziała staruszka.
— Zejdziemy przez ten doml
— Mie mogę skakaćl... Nie!
Zmuszoną jednak była poddać się prze­

mocy p. Polly. Wyjrzała przez parapet.
— Biega to tam, kręci się na dole... 

Ktośby powiedział kraluchy w kuchni.
— Chodźmy 1 Niema czasu do strace­

nia I *
— Ach! P. Rumbold jest człowiekiem 

bardzo spokojnym. On zawsze lubi spokój. 
Zdziwiłby się gdyby mnie tu zobaczył. Ależ 
to^on, widzę gol
jg Ruchami niepewnymi zaczęła szukać cze­
goś w ubraniu, wyciągnęła wreszcie zmiętą 
chustkę do nosa i zaczęła spokojnie powie­
wać nią.

— Och! proszę iść wreszcie! — ryknął p. 
Polly.

Nie czekając, schwzcił ją  1 wciągnął 
przez okienko; na schodach jednak pełno 
było gryzącego djmu, nie ośmielił się więc 
zejść na niższe piętro. Pociągnął towarzy­
szkę do jakiejś długiej Bypialni i zzmknąw-

szy drzwi aby nie dopuścić przystępu du­
szącym wyziewom, otworzył okno. Na szczę­
ście drabina ratunkowa była wreszcie opar­
ta o mur i całe Fisbbourne drżało z niecier­
pliwości, patrząc na sylwetkę w olbrzymim 
hełmie, która wchodziła po stopniach.

W chwilę później, wybawca pojawił się 
w oknie, śmiały, chociaż świadomy niebez­
pieczeństwa, trochę ćmieszny także.

— Mój Boże! co to je st?  — Zawołała 
staruszka. — Fantastyczne!.. Ależ to pan 
Ganubelle ma głowę schowaną w tym in 
strumencief A to ddpieroi

— Czy potrafimy ją  znieść? — zapytał
p. Gambel. — Ostatni czas.

— Za głęboko go wsadził... Nie będzie
mógł nigdy go zdjąć — zauważyła staru­
szka.

— To my nigdy pani stąd nie wydobę 
dzietny, jeżeli tak pójdzie dale]! — odparł p. 
Polly. — No dalej, chodźmy!

— Jeżeli chcecie, żebym skakała, to nic 
z tego — oświadczyła staruszsa, rozumiejąc 
raczej giesty, niż słowa. — Co to, to już 
nie... Skakanie mi szkodzi i nie skoczę.

Obaj mężczyźni popchnęli ją  z lekka ku 
oknu, w sposób jednak, nie pozwalający na 
opór.

— Puśćcie mnie samą, wy!... Poszłoby 
daleko lepie] gdybyście się stąd usunęli.

— Ochl śpiesz się panil
P. Gambell przelazł pierwszy I wyciągną! 

ręce, aby w razie potrzeby ją podtrzymać, 
a p. Polly z góry trzymał za ramiona sta­
ruszkę. Smugi czarnego dymu, przeciskały 
się Już przez podłogę. Tłum śledził z niepo­
kojem przebieg tego zajścia, dawał rady i ro­
bił co należy, aby przewrócić przyrząd ra­
tunkowy.

(Ciąg dalszy nastąpi.) ____

nas na gruncie zakwitną, gdy gorąco uniemo­
żliwia sprowadzanie, hodowla róży na miejscu 
opłacić się może. Hodowców takich jeBt mato 
u nas. Prelegent jest jednym z pionierów. 
Przedstawione przez niego egzemplarze zdumie­
wały swą pięknością, długością łodyg, wygiąóem 
wybitnego towaru handlowego. Interesujące 
szczegóły fachowej kultury były głównym przed­
miotem odczytu, odznaczającego się wybitnem 
znawstwem i fachowością.

Po żywej dyskusyi nad tym odczytem zabrał 
głos inspektor Pol i przedstawił z ogrodu bo­
tanicznego kilka niebiesko kwitnących bylin, 
między niemi mało znane mieszańce Ąnchusa 
italica.

Komunikaty sekcyi pszczelną] i wnioski 
członków, odnoszące się przeważnie do kultur, 
a wreszcie rozlosowanie roślin ze zakłada Tow. 
Ogr. „Glinka" zamknęły posieazenie.

Na walkę 2 gruźlicą w liajbliŻBzą niedzielę, 
a w razie niepogody w dnia następnym t. jest 
w poniedziałek dnia 17 b. m. Komitet Pań To­
warzystwa walki z gruźlicą kwestować będzie 
na doebód Krakowskiego Towarzystwa walki z 
gruźlicą.

Tow. walki z gruźlicą jeż trzeci rok * rzędu
wysyła przss 5 miesięcy pewną ilość dzieci na 
cały dzipń do parka Jordana, gdzie dzieci o- 
trzymoją Całodzienne obfite pożywienie. W tym 
roku liczba wysyłanych dzieci przekroczyła 
setkę. Dragi rok z rzędu prowadzi Towarzystwo 
t. zw. tanie ogrody na Grzegórzkach, Zwie­
rzyńcu, Dębnikach, a w tym roku i w Pod­
górzu.

W tym roku wydatki Towarzystwa będą 
większe, gdyż Tow. przystępuje do budowy 
„dispensaire" opieki; będzie to miejsce porady 
dla osób gruźliczych; na I. piętrze tego domu 
powstanie mazeam gruźlicze.

W końca Towarzystwo pragnie przystąpić do 
badowy s a n a t o r y u m  dla chorych gruźli­
czych na 20 łóżek w Niepołomicach, o ile o- 
trzyma od rządu odpowiednią przestrzeń lasn.

Komitet urządzający kwestę na dochód To­
warzystwa, zawiadamia, że każdy składający 
pewną kwotę na cele Towarzystwa, otrzyma za- 
miaBt kwiatka lub innej odznaki, krótkie pou­
czenie o grnźlicy, wydane nakładem Towarzy­
stwa ; będzie to zarazem energiczna propaganda 
idei walki z gruźlicą.

Z wystawy architektonicznej. Domek robo­
tniczy dia.dwósh rodzin, jeden z najbardziej 
interesujących objektów wystawy architektoni­
cznej, został w zupełności wykończony i w dnia 
wczorajszym po rez pierwszy przedstawił się 
zwiedzającej publiczności w skończonej formie. 
Urządzenie wewnętrzne, podobnie jak  budowa 
całego domku, wykonane zostały według pro 
jektu areb. Fr. Mączyńskiego. Dokładny opis 
znajdować się będzie w katalogu, który obe­
cnie jest jnż w draka.

Z teatru na Wystawie architektury. Dziś 
powtórzony będzie „Wieczór wesołych piosnek" 
ze zmienionym programem. Wystąpi znana p. 
K. Bolesławska, która zyskała ogólne nznanie 
za finezyjną grę i śpiew, pna Pomian i pp. 
Rembowski, Rajkowski i inni. Nadto nkaże Bię 
ceniony humorysta Leon Wyrwicz w swoich pa­
radnych typach krakowskich.

W p.ątek wystąpi gościnnie słynna z urody, 
śpiewu i tańce Emmy Dorneily, angielka, która 
występowała na scenach europejskich z wielkim 
sukcesem.

„Dwanaście żon Jafeta" weBoły wodewil 
osnuty na małżeństwach mormońskich, odegrany 
będzie w sobotę przez wszystkich artystów. — 
Główną rolę Arabelli, dwunastej żony Jafeta, 
odtworzy p. K. Bolesławska, — Jafttem będzie 
p. Tursui.

Z teatru w Parku krakowskim. „Świat bez 
mężczyzn" będzie grany jeszcze dziś i w piątek 
z udziałem pań: Grabowskiej, Koiman, Zalew­
skiej i Załęsklej, oraz Turskiego, Szkudelskie- 
go, Horskiego i innych.

W sobotę ukaże Bię wyborna komedya p. t. 
„Mąż dwóch żon", która wszędzie zyskiwała 
powodzenie.

Znalezienie zwłok ucznia Wiercińskiego
Wczoraj p op ołud nia  znaleźli rybacy w pobliżu 
tragicznego miejsca w JaDkowicach, gdzie uto­
nęli dwaj uczniowie klasy VI B gimnazyum 
Sobieskiego zwłoki Wiercińskiego. Zwłoki wy­
rzuciła woda na brzeg. Na miejsce wyjechał

natychmiast wicerektor zakładu wychowaw­
czego ks. Dembiński i zajął się sprowadzeniem 
zwłok do Krakowa. Zwłok drugiego ucznia Jesz­
cze nie znaleziono.

Pogrzeb Wiercińskiego odbędzie się dziś o 
godzinie 5 w Babicach pod Chrzanowom. Na 
pogrzeb cprócz rodziny wyjechali X. prof. Siuda 
katecheta gimn. Sobieskiego i X. Dembiński 
sen. OO. Zmartwychwstańców, w których kon­
wikcie zmarły chłopiec był umieszczony.

Wycieczkę do Bielan urządza 16 b. m. w 
nieizielę IX. Koło T. S. L. im. Królowej Jadwigi 
na doebód polskich Bzkół nr kreBach. Zabawa 
na m iejscu rozpocznie się o godz. 2 popołudniu, 
urozmaicona tańcami, zabawą dla dzieci i ró- 
żnerni niespodziankami. Przygrywać będzie mu­
zyka wojskowa. Bufet we własnym zarządzie.

Bilet wstępa od osoby 60 hal, dia nczni 
w mundurkach i dzieci 20 hal. Przy moście 
Zwierzynieckim oczekiwać będą podwoiły. W 
razie niepewnej pogody, wycieczka odbędzie ęię 
w następną niedzielę.

Do kopca grunwaldzkiego w Niepołomicach. 
Wycieczka uczniów i uczenie szkoły w Grze­
górzkach do Niepołomic odmyła się dnia 10 bm. 
pod przewodnictwem p, Lndmiły Ziemiańskiej. 
Młodzież z zapałem zajęła się wywożeniem ziemi 
na kopiec, który niedawnemi ulewami znacznie 
został uszkodzony. Następnie zwiedzono puszczę, 
gdzio młodzież milo spędziła czas na grach, 
zabawach i śpiewach. Zwiedzono także zamek 
Ksz. Wieik. i kościół. Wieczorem wróciła roz­
weselona dziatwa do Krasowa, unosząc najmil­
sze wspomnienia z wycieczki i wdzięczność dla 
inicjatorki.

Z Teatru „Howoćoi“< Jatro w piątek i w sobotę 
dwa ostatnie dni obecnego programu, w którym na 
pierwszym miejscu wybijają się ekscentrycy The Ran- 
dya, niezrównani szczególnie w swojej parodyi tańca 
apaszów.

W niedzielę IG b. m rozpoczyna swoje występy 
światowy pogromca 10 lwów i 5 tygrysów Maeri 6o- 
liothis, który doprowadził swoje zwierzęta do tak 
doskonałej tresury, źo dziś mało kto z pogromców 
mu w niej dorówna.

Włarnsnio Do szynku Steina przy ul. Rakowickiej 
1. 1, włamali się ubiegłej nocy nieznani sprawcy i 
skradli z kasy podręoznej 150 kor. gotówką. Zawia­
domiona o włamaniu policya wszczęia dr chodzenia i 
już jrrt podobno na tropie sprawców.

Ku czci Bolesława Prusa urządza Związek „Elen- 
terya* w lokalu własnym Mikołajska 3, Ip . w sobotę 
dnia 15 b. m. e godz. 8 wiecz. uroczysty wieczór 
abstynencki, w czasie którego wygłosi p. Stanisław 
Stefański (sl. flloz.) odczyt o Boi. Prasie. Wstęp dla 
członków i gości wolny.

F osły u Nr cele wycieczek szkolnych i szkoły go- 
g-odarstwa kobleoego w Orłowej odbędzie się stara­
niem Komitetu Pań w niedzielę dn. 16 b. m. w Parku 
krakowskim, a w razie niepogody w salach Starego 
Teatru wielki festyn z zabawą dla dzieci o bardzo 
urozmaiconym i niezwykłym programie.' Początek o 
godz. 3 popoł. — Wstęp 40 hal. Dzieoi 20 hal.

Pogoda. Dnia 12-go czerwca termometr do­
szedł od 4-17-8 do + 2 6  0 Cel. barometr popo­
łudniu opadał.

Dnia 13-go czerwca o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 734 2 mm., termometru +  19 2 
0„ wiatr wschodni.

Stan pogody w Zakopanem. (Infor. Związku 
turyst.). Dnia 13 b. m. temperatura najwyższa 

21'5° Cel,, najniższa +  10 2° Cel. Ciśnienie 
powietrza 683. Kierunek wiatru północny. — 
Prognoza: pogoda niestała.

Kronika zamiejscowa.
Pożegnanie marszałka krajowego Marszałek

krajowy Stanisław hr. Badani pożegnał się o- 
nogdej na sesji z członkami 'Wydziału wrajo-
wogo.

Onegdaj przybyli celem pożegnania p. mar­
szałka : gremium profesorów Akademii rolniczej 
w Dablanach z dyrektorem Dr MiozyńBkim na 
czele i gremium profesorów krajowej wyższe] 
szkoły łasowej we Lwowie. W gorących serde­
cznych słowach złożyli p. marszałkowi podzię­
kowania za opiekę nad tymi zakładami i że­
gnając go, życzyli mu zupełnego powrotu do 
zdrowia.

P. marszałek dziękował przybyłym bardzo
serdecznie.

Z urzędnikami Wydziału krajowego p. mar­
szałek żegna się azisiaj.

Prawo publiczności pimnazyum w Orłowej.
„Wiener Zeitung" ogłasza: Minister wyznań i 
oświaty nadał 1—3 klasie prywatnego gimna­
zjum realnego z polskim Językiem wykładowym 
Towarzystw Macierz Bzkolna i Tow. szkoły lu­
dowej w Orłowej prawo publiczności nc rok 
szkolny 1911/12.

Wizytacya X. biskupa Wałęgi. Piszą nam i  
P i l z n a :

Od piątka nbiegłogo tygodnia do niedzieli 
trwały przygotowauia do godnego i Hrociystego 
powitania arcypasterza X. biskupa Dr Leona 
Wałęgi, który po 10 latach mial zjechać do 
nas na wizytacyę dekanatu. MiaBto przybrało 
niezwykłą szatę, 3 bramy tryumfalne udekoro­
wane chorągwiami o barwach papieskich i na­
rodowych, napisami oraz zielenią wabiły oko 
swą malowniczością. Domy prywatne oraz gmin­
ne, gmachy pnbliczne tonęły formalnie w poto­
kach zisleni i festonów. Ludność całego miasta 
wyległa w niedzielę na powitanie X, biskupa, 
który otoczony konną banderyą krakusów do 
200 koni liczącą nadjechał od Straszęcina w 
towarzystwie X, Chendyńgkiego, kanonika ka­
pitały tarnowskiej. Przy bramie miejskie] ocze­
kiwały dostojnego arcypasterza władze l  kiero­
wnikiem BtaroBtwa Dr Lucyanem Zawistowskim 
na czele, kler świecki 1 zakonny, Rada powia­
towa, Bada gmino* z nur mistrzem, który po­
witał gościa krótkiem przemówieniem, delega- 
cya Sokoła, Straż ogniowa ze sztandarem, ce­
chy, bractwa etc. poczem w pochodzie proce- 
syonalnym pod baldachimem ndat się dostojny 
pasterz do kościoła, gdzie odbyto Bię powitanie 
kościelne i inne ceremonie zakończone przemó­
wieniem X. biBkupa i udzieleniem aroypaster- 
skiego błogosławieństwa zebranym. Po nabo­
żeństwie odbyło się bierzmowanie dzieci szkol­
nych * Pilzna.

W poniedziałek jakoteż we wtorek dalszy 
ciąg bierzmowania. W aniP 10 bm. przyjmował 
arcypasterz deputacye, popołudniu zaś zwiedził 
stowarzyszenie katolickiej młodzieży „Jutrzen­
kę". Na powitanie ze Btrony prezesa odpowie­
dział X. biskop pięknem przemówieniem, umie­
ścił swój podpis w księdze uchwał stowarzy­
szenia, rozmawiał z członkami stowarzyszenia, 
poczem wśród owacyi opnścit lokal, by liożyć 
wizytę kierownikowi starostwa p. Zawistowskie-Józef Massar W KRAKOWIE :«• 

ul. FtoryaAska 15.
■ M n  u  m m  w u

9 Nowoicl dla Pań na suknie 9
w  wełnie, jedw abiu, płótnach, batystach scfiraoh 1 Ł d.
-------------- jakote* ogroms* syW r Nowoćct w kontekcyl dziecięce). —
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mu, który wraz z komisarzem powiatowym, Dr 
Mossilem byli moralnymi kierownikami całej 
bogatej dekoracyi miasta oraz rzęsistej, Jak na 
nasze stosunki iluminacyi. Uczestnik.

„Dzień kwiatka" w Wadowicach. Wskutek 
zarządzenia Centralnego Związkn Polsk Tow. 
gimn. „Sokół* we Lwowie, urządzono dnia 9 
b. m. w całej podobno Galicyi „Dzień kwiatka* 
a dochód w całości z tego dnia przeznaczono 
na dokończenie budowy pomnika Tadeusza Ko­
ściuszki w Krakowie.

W Wadowicach w niedzielę dnia 9 b. m. 
Już od godz. 8 rano panienki wszelkich wyznań 
po wszystkich ulicach z puszkami chodziły roz­
dzielając przechodniom kwiaty, a zebrana kwo­
ta po potrąceuid wydatków wynosi przeszło 
200 kor. Ulewny deszcz popołudniu dalsze sprze­
dawanie kwiatka uniemożliwił.

Piorun podczas nabożeństwa. Piszą nam z 
Myślenic: W  ubiegłą niedzielę popołudniu we 
wsi Krzywaczka podczas nieszporów uderzył 
piorun w kaplicę, zapełnioną szczelnie wierny­
mi. Od pioruna z g i n ę ł o  c z t e r y  osoby,  
s z e ś ć  o s ób  u l e g ł o  o p a r z e n i o m  i c i ę  
ż k i m k o n t u z y o m.  Odprawiający nabożeń­
stwo proboszcz miejscowy X . Nowak,  obok 
którego ściśnieni padali ranni i zabici, wyszedł 
z wypadku eało. W chwili, gdy trzymał wznie­
sioną monstrancyę nad tłumem, wpadł piorun, 
k s i ą d z  s i ę  pr z e wr ó c i ł ,  al e  ni e  wypu- 
ś e i ł  Na j ś w.  S a k r a m e n t u  z  rąk.  Podniósł 
się s ziemi i słysząc śmiertelne jęki wokoło, 
b ł o g o s ł a w i ł  k o n a j ą c y c h .

Wypadek ten straszny wywarł niezmiernie 
przygnębiające wrażenie w całej parafii.

Śmierć od pioruna. Piszą nam z Zawoj  i 
„pod Babią Górą“ : Z jarmarku ze Suchy We 
wtorek 11 b. m. powracał chłop, nazwiskiem 
Franciszek Tatara do Zawoji i szedł przez góry, 
skracając sobie drogę, ścieżkami, a niósł we 
worku na plecach prosiaka, którego Kupił do 
chowu. W pobliżu „Welczonia“, gdzie miał dom
1 gospodarstwo, zaskoczyła go pomiędzy godz.
2 a 3 popołudnia burza z deszczem i grzmo­
tami. Przyspieszył tedy kroku, by się schronić 
w domu pewnego gazdy na roli Smyrakowej. 
Zaledwie jednak otwarł drzwi sieni, piorun ude­
rzył i zabił chłopa ze świnią na miejsca, a całe 
domostwo stało aię przytem pastwą wznieconego 
od uderzenia pioruna pożaru. Zdołano zaledwie 
wyratować 1 krowę, a druga krowa i Świnia 
zginęły w płomieniach. Powiadają, że oprócz 
świni Tatara, niósł także sztabę żelazną, która 
ściągnęła nieszczęście, a potem od pioruna zo 
stała stopioną. — Tatara osierocił żonę i 4 
dziatek.

Wiadomości kościelne.
W piątek tj. 14 bm. odbędzie się w koście­

le św. Barbary u r o c z y s t o ś ć  Na j ś w.  S e r ­
ca J e z u s o w e g o :  Całodzienna adoraoya Naj­
świętszego Sakramentu. O godzinie 5 pierwsza 
Msza św. i co pół godziny. O godz. 8 wotywa.
0  10 suma poutifikalna Najprzew. X. biskupa 
Dr Augustyna Schinnera z Superior, Wis ze 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, który przybył 
do Krakowa w cela bliższego poznania języka
1 stosunków naszych polskich wychodźców. Ka­
zanie w czasie tej sumy wypowie X. Jarosław 
Rejowicz. Popołudniu o godz. wpół do 6 nie­
szpory, po których Najprzew. X. biskup Anatol 
Nowak poprowadzi doroczną procesję z kościoła 
św. Barbary na Mały Rynek, gdzie po odpra 
wieniu litanii i Uranio, jakie wygłosi X. Ha­
ftach, odbędzie się akt poświęcenia Ojczyzny 1 
narodu Polskiego Sercu Bożemn.

Zarząd Sodalicyi Maryańskiej w Krakowie 
zaprasza sodalisów i kandydatów, by celem 
wzięcia gremialnego udziału w piątkowej pro­
cesy! po Małym Rynku zgromadzili 8:ę 14 bm. 
o godz, 6‘30 popot. w prenbyterynm kościoła 
św. Barbary (ryngrafy).

W niedzielę dnia 16 b. m. o godz. 7 rano 
w tymże kościele wspólne nabożeństwo ze współ 
ną Komunią św. popołudniu tegoż dnia o g. 3 
zebranie w aali kongregacyjnuj.

Zm arli. Witold Gozdawa Baron G o s t k o w ­
ski ,  Komisarz powiatowy w Chrzanowie, prze­
żywszy lat 38, zmarł 12 bm. w Krakowie. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek 14 bm. o godz. 
5 popoł.

Opera i operetka lwowska
w  Krakowie.

Czwartek. „Noc w Wenecyi“.
Piątek. „Thais“, opera w 4 akt. J . Masseneta — 

gośe. wjatęp Ireny Bohuss.
Sobota. „Hrabia Luksemburg", operetka w 3 akt. 

Fr. Lebara.
Niedziela popoł. „Halka", opera w 4 akt. St. Mo­

niuszki.
Niedziela wieczór. „Tbais".
Poniedziałek. „Noc w Wenecyi".
Wtorek. „Tosca", opera w 3 akt. Pucciniego — 

gośc. występ Ireny Boliuss 1 Włodzimierza Malaw­
skiego.

Repertuar teatrn na W ystaw ie.
Czwartek. Wieczór wesołych pieśni i występ Tj. 

Wyrwicza.
Piątek. Nowość. „Narzeczeństwo Bronki*, kom. 

W 3 akt. oryg. i występ Emmy Dornelly, znakomitej 
angielskiej tancerki I Śpiewaczki.

Sobota. „12 żon Jafeta" wodewil w 4 akt., oraz 
występ Emmy Dornelly.

Repertuar teatrn w Parku
Czwartek. „Świat bez mężczyzn".
Piątek „Świat bez mężczyzn ■
Sobota. „Mąż dwóch żon“.

krak.

próbnych galopów koni od dnia 15 do 30 b. m. 
od godz. 5 do 9 rano.

Lo t Berlin Wiedeń. Jak dzienniki wiedeńskie 
donoszą, komisya sportowa lotu Berlin-Wiedeń 
ma zamiar uznać lot porucznika Blaschkogo 
(Csakay), mimo że tenże celu właściwie nie o- 
siągnął i przyznać mu nagrodę drugą. Nagrody 
jąkie otrzyma Hirth wynoszą razem około 
70.000 kor. Blaschkego 20.000 kor.

Z teatru.
-  „P*"1„Noc w Wenecyi" Straussa 

Bu tterfly*.
Melodyjna i względnie wytworna muzy­

ka Straussa jest miłym wypoczynki®® po 
trywialnych i hałaśliwych kompozycyach 
wiedeńskich najnowsze] doby. Również li­
bretto nie jest zupełnie niedorzeczne. Szko­
da tylko, że prawie wszyscy wykonawcy 
psuli je  własnymi dodatkami i niemożliwą 
szarżą. Pod względem wokalnym pani Mi­
lewska I p. Dobosz odpowiedzieli nawet da­
leko idącym w ym aganiom . Chóry i orkie­
stra pod kierunkiem p. Lehrera trzymały 
się bardzo dobrze.

Historyk biednej Japonki — motyla, tak 
dramatycznie i sentymentalnie ilustrowana 
muzyką Pucciniego, znajduje zawsze chęt­
nych słuchaczy. Wykonanie było zupełnie 
dobre. P. Ogrodzka rozporządza głosem sil­
nym i dźwięcznym, p. Lachowska ma dużo 
naturalnego wdzięku w partyi Saruki — 
którą wybornie śpiewa — a p. Dobosz co­
raz lepiej obchodzi się ze swym pięknym 
głosem.

Ze sportu.
Wyścigi konne w Krakowie. Prezes Towa­

rzystwa JE. Roman hr. Potocki wraz z człon­
kami komitetu Towarzystwa m ię d z y n a r o d o w y c h  
wyścigów konnych zwiedzili w bieżącym tygo­
dniu tor wyścigowy gładki i przeszkodowy, 
oraz szkołę skakania, wyrażając się o stanie 
torów bardzo zadawalniająco. Roboty na placu 
wyścigowym około budynków i uporządkowania 
placów są ju ż  ukończone, a podczas rannych 
próbnych galopów jest Już ruch ożywiony, bo­
wiem znaczna ilość koni biorących udział w wy­
ścigach krakowskich do stajen na plac Wyści­
gowy Już zjechała.

Sekretaryat wyścigów konnych w Krakowie 
zawiadamia P. T. właścicieli koni wyścigowych, 
że tor zwykły będzie bezpłatnie otwarty dla

a —aamm KoncM, przez c. k. Namiestnictwo

Biura słng I nmjfad. 
Jadmlgl Kmleclńsktej,
t m i u u i K  i  UL Flory u iftlU  u  UL

Z sali sądowej.
Keniec rozprawy Wolny-Kosobuckl.

Sw. B ę d z i k l e w i c z  zeznał zapizysiężony, 
iż słyszał jeszcze przed pojawieniem się arty­
kułu w „Nowinach4*, że p. Kosobucki dopuścił 
się defraudacji. Kto rozpuszczał te wieści świa 
dek nie wie.

Następnie przeprowadzono konfrontację p. 
Wolnowej, p. r. Nowaka I p. Engelmanna z p. 
Garfunkiem. Wszyscy obstawali przy tem, że 
p. Garfunkel dał dwa razy słowo honoru, iż nie 
będzie o niczem pisał.

Pr z e  w. do Garfunkla: Czy pan dawał sło­
wo honoru ?

P. G a r f u n k e l .  Nie pamiętam.
Prawdopodobnie skutkiem niekorzystnego 

dla p. G. obrotu sprawy, p. G. cofnął oskarże­
nie przeoiw p. Wolnemu.

Następnie zeznawali jeszcze pp. Kleinberger, 
Stróżyński, Jarosz, Siomek i Szafa, poczem 
sędzia odroczył rozprawę do godziny 4 popo- 
łudniu.

Rozprawa popołudniowa.
Po zeznaniach p. U l r i c h ó wn e ] ,  admini- 

stratorki „Nowin*, nastąpiło odczytywanie kilku 
aktów w sprawie kompromisu między p. Koso- 
buckim a p. Wolnym przed ostatnimi wybora­
mi do Izby rękodzielniczej w Krakowie. — P. 
Wolny oświadczył, że przedłożone przez p. Ko- 
sobnekiego pisma są przekręcone. Tych pism 
p. Wolny wcale nie podpisywał. Odczytano ró­
wnież memoryał, Wniesiony prses prsyjaoiół p. 
Kosobuckiego do prezydynm Bady m/Krakowa, 
podpisany przez kilkunastu rękodzielników. P. 
Wolny skonstatował, że większość podpisanych 
cofnęła swoje nazwiska, gdy się dowiedziała, 
że zarzuty przeciw niemu są nieuzasadnione.

Po odczytania aktów policyjnych w sprawie 
doniesienia p. Wolnego na Głowackiego sędzia 
p. Szczerba zamknął postępowanie dowodowe. 
Zastępca p. Kosobuckiego p. Steinsberg posta­
wił wniosek zaprzysiężenia Garfunkla wobec 
sprzeczności zeznań świadków. Sędzia odmówił 
jednak temu żądaniu.

W końcu przemawiali kolejno wszyscy o- 
brońcy. Przemawiał zastępca p. Kosobuckiego 
Dr Steinsberg, domagając się ukarania oskar­
żonych pp. Wolnego i Burzyńskiego, dalej o- 
8 ka rży ciel p. Kosobucki, wreszcie Dr Zakrzew­
ski imieniem p. Wolnego i Dr Heski imieniem 
p. Burzyńskiego. Przemawiali również pp. Wolny 
i Burzyński.

Wyrok.
O godz. 8 wiecz. sędzia Dr Szczerba wydał 

wyrok uwalniający w zupełności od wszystkich 
zarzutów p. Wolnego. — Następnie ogłosił p 
Szczerba drugi wyrok uwalniający dla pp. Wol 
nego i Burzyńskiego odnośnie do zarzutu, że 
kolportowali te numery „Nowin* w których był 
zamieszczony artykuł o rzekomej defraudacji 
p. Kosobucki ogo. WTyrok sędziego p. Szczerby 
przyjęli obecni na sali gromkiemi oklaskami, 
przeciw czemu zaprotestował jednak energicznie 
sędzia.

Dodać należy, że zastępca p. Kosobuckiego 
Dr Steinsberg zgłosił od wyroku zażalenie nie 
ważności.

W sprawie skargi Kazimierza Dłułyńskiego 
przsciw p. Wolnemu o obrazę czet nastąpiła 
przerwa w postępowaniu, gdyż sędzia Szczerba 
oddał sprawę prokuratury! z powoda rażącej 
sprzeczności w zeznaniach dwóch świadków. 
Jeden z nich, mianowicie p. Rejowicz, zeznał, 
i e  go  namawiano do fałszywych zeznań.

Z Rady państwa.
W dalszym ciągu wczorajszego posiedze­

nia Izby przyjęto w głosowaniu rozdział IV. 
przedłozen o p r a g m a t y c e  s ł u ż b o w e j ,  
odnoszący się do zmiany w stosunku słu­
żbowym I rozwiązania tego stosunku w 
brzmieniu komisy! ato po odrzuceniu po­
prawek, postawionych do § 87 i 88 co do 
stanu pozasłużbowego urzędników, starają­
cych Bię o mandat poselski.

Rozdział V. (kary za przekroczenie obo­
wiązków) przyjęto w brzmieniu komlsyjnem 
i tenisom om załatwiono część I. o urzędni­
kach.

Przystąpiono do części drugiej o sługach 
państwowych.

Po referacie, p. C e c h a  zabrał głos p. 
B u r zival .

Następnie przemawiał p. F o r s t n e r ,  u- 
zasadniając swój wniosek mniejszości. Obra­
dy przerwano. Minister sprawiedliwości Ho- 
c h e n b u r g e r  odpowiedział na interpelacyę 
p. N e u m a n n u i tow. w sprawie zmiany 
austriackiej ordynacyi egzekucyjnej

Na tem posiedaenie zamknięto. Nastę­
pne posiedzenie we wtorek IB b. m. przed 
południem.

Z Komis yj.
W k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  obradowa­

no w dalszym ciągu nad prowizoryum bu­
dżetowemu

P. W a s s i l k o  zakończył przerwaną one- 
gdaj mowę, poczem p. D n i e s t r z a ń s k i  
postawił wnfosek o zamknięcie posiedzenia. 
Wniosek w imiennem głosowaniu odrzucono 
Przewodniczący K o r y t o w s k i  odczytał 
pismo p. S t a n k a ,  w którern ten zgłasza 
wniosek dodatkowy do prowizoryum budże­
towego w sprawie rozdziału kontyngentu 
spirytusowego na okres 1912/13. P. Dia-  
ma n d  protestuje przeciw odczytaniu tego 
pisma i stawia wniosek, aby komisya uznała 
postępowauie przewodniczącego za niedopu­
szczalne. P. K r a m a r z  zbijał wywody Dia- 
manda i zaznaczył, że każdemu z członków 
komisyi przysługuje prawo zapowiadania 
wniosków. W dyskusji zabierał głos także 
p. D n l e s t r  z a ńs ki ,  któremu przewodni­
czący zwrócił uwagę, że pos. Stanek cofnął 
swój wniosek, podobnie jak i pos. Diamand, 
że więc ayskusya co do tych wniosków stała 
się beeprzecyntotową. P. D t i e s t r z a ń s k i  
chce dalej przemawiać, poczem zgłasza wnio­
sek p. Diamanda jako bw ó ) .  Żądanie to po­
parte zostało przez p. Wassilkę.

Ponieważ w komisyi powstał niepokój, 
przerwano na krótki czas posiedzenie. Po 
podjęciu posiedzenia zakończył p. Dniestrzań- 
ski 8we wywody i postawił wniosek o zam­
knięcie posiedzenia.

Wniosek po ponownej przerwie w imien­
nem głosowaniu odrzucone. W dalszym ciągu 
dyskusyi generalnej przemawiał następnie 
p. Ma l i k .  Następne posiedzenie dziś.

K o m i s y a  g o s p o d a r c z a  rozpoczęła 
obrady nad zaprowadzeniem loteryi klasowej.

P, K o l i s z e r  zauważył, że loterya kla­
sowa daje tę korzyść, iż mnie] animuje 
ludność i przenosi ciężar loteryi w większym 
stopniu na bogatsze sfery ludności.

p. D i a m a n d  pragnie wyjaśnień c odo  
systemu loteryi klasowej i stawia wniosek, 
aby loteryę liczbową znieść.

Minister Z a l e s k i  oświadczył, że z pe­
wnością wolałby, gdyby można było loteryę 
liczbową natychmiast znieść. Niestety, na 
sprawę tę nie można zapatrywać się ze sta­
nowiska czysto idealnego i musi się dbać 
także o dochody państwa. Loterya liczbowa 
daje około 18 milionów rocznego dochodu, 
zarząd prństwa nie może więc z tego do­
chodu zrezygnować bez rekompensaty. Co 
do szczegółów wyjaśnia minister, że zarząd 
loteryi trzymać się będzie metod, wypróbo­
wanych w Prusiech. Co do planów gry, to 
nie jest wskazanem, aby którykolwiek z pro­
jektów petryfikować, gdyż projekta zmienia­
ją się od wypadku do wypadku i muszą być 
zastosowane do stosunków. — Minister daje 
wyraz zapatrywaniu, że uda się ustawę mo­
żliwie szybko załatwić, aby z n i e s i e n i e  l o­
t e r y i  l i c z b o w e j ,  o ozem marzył parla­
ment od lat dziesiątek, a na co nie mogły 
zdobyć się poprzednie parlamenty, z o s t a ł o  
m o ż l i w i e  s z y b k o  p r z e p r o w a d z o n e  
p r z e z  I z b ę  l udową.

W k o m i s y i  k o l e j o w e j  oświadczył 
min. F  o r 8 1 e r, że program sanacyi kolei 
państwowych, uchwalony w r. 1901, jest już 
przedawniony, wobec upaństwowienia wielu 
llnij kolejowych i olbrzymiego rozwoju ru­
chu. Środki, jakie w ostatnim czasie wydano 
na ten cel, nie odpowiadają w samej rzeczy 
racyonalnej polityce inwestycyjnej. Wydatna 
działalność inwestycyjna jest nieodzowną ze 
względu na rentowność inwestycyj, które’ 
należy prowadzić wedle ściśle ułożonego pla­
nu i w duchu zaspokojenia potrzeb. Na to 
należy przygotować odpowiednie środki Mi­
nister przedłoży spis koniecznych w najbliż­
szych latach inwestycyj na kolejach państwo­
wych.

Szef sekcyi w ministerstwie skarbu, E n ­
gel ,  dawał wyjaśnienia, poczem obrady prze 
rwano.

1) że samo pojawienie się takiego pisma 
miałoby wyjątkowe znaczenie i dawałoby da­
leko Bięgające rękojmie, iź przyrzeczenie rze­
czywiście zostanie spełnione;

2) Rusini otrzymają zapewnienie, że ich 
obecny star posiadania w lwowskim uniwer­
sytecie nie będzie naruszony aż do powsta­
nia nowego ruskiego uniwersytetu;

3) rząd zamierza Rusinom uczynić pewne 
ustępstwa w kwestyi stypendyów dla ruskich 
docentów i studentów, którzy się zechcą 
kształcić na uniwersytecką karyerę;

4) rząd również ma powiedzieć, że termin 
oznaczony na lat 10, może być zniżony do 
lat sześciu;

5) rząd sprostuje twierdzenie ruskie, ja ­
koby w jakimkolwiek kierunku traktował 
ich gorzej jak Polaków; deklaracya rządu 
zatem przy tej sposobności podnosi znacze­
nie ludności ruskiej dla państwa.

Rząd spodziewa się, że po tem oświad­
czeniu Rusini obstrukcyę cofną. Równolegle 
także toczą się rokowania, aby przedstawić 
Rusinom słuszność żądania polskiego co do 
usunięcia obstrukcyi w Sejmie. Polacy go­
towi są podjąć na nowo rokowania o refor­
mę wyborczą Subkomitet komisyi, który 
miał być w sobotę zwołany, zbierze się za 
pewne na przyszły tydzień, aby Rusinom u- 
dowodnić dobrą wolę. Tymczasem Rusini we 
wszystkich komisyach prowadzą obstrukcyę.

Próby obstrnhcyL.
Wiedeń. (T. B.) Na dzisiejszem posiedze­

niu komisyi budżetowe] pos. Ko r y t o w s k i 
przywołuje do porządku p. M a l i k a  za nie­
które wyrażenia we wczu rajsze] mowie, któ­
rych nie słyszał z powodu panującej wrza­
wy. — Pos. W a s s i l k o  wnosi o odroczenie 
posiedzenia i żąda imiennego głosowania.

Dr Korytowski oświadcza, że według re­
gulaminu jest uprawniony do odmówienia 
temu żądaniu, aby jednak okazać dowód u- 
stępliwości, tym razem życzeniu temu czyni 
zadość. Wniosek p. Wassilki odrzucono 34 
głosami, za nim nikt nie głosował.

Następnie przemawiał p. Leo,  poczem p. 
Wassilko ponownie wniósł o zamknięcie po­
siedzenia i imienne głosowanie. Dr K r a ­
ma r z  v  myśl regulaminu temu odmówił.— 
Wniosek Wassilki w zwykłem głosowaniu 
odrzucono. — Zabrał głos pos. G ł ą b i ń -  
sk i.

Stanowisko ukramców.
Wiedeń. (T. B.) Ukraiński związek na dzi­

siejszem pełnem zebraniu wszystkich trzech 
klubów ukraińskich po krótkiej dyskusyi 
jednomyślnie uchwalił, że projektowane przez 
rząd oświadczenie ministra oświaty w komi­
s ji  budżetowej w obecnej formie 1 brzmię 
niu n ie  z a w i e r a  d l a  Z w i ą z k u  ż a d n e ­
go pu wo d u  do z m i a n y  s wy c h  uc h wa ł  
z d. 4 b. n

Kompromis z Hnslnaml.
Wiedeń. (Teł. wł.) Krąży pogłoska, że w 

poniedziałek we Lwowie przyjdzie do Bku- 
tku kompromis z Rusinami.

Komisya dla reformy wyborczej będzie 
obradowała w pełnym komplecie, gdyż wezmą 
w niej udział także Rusini.

Stanowisko Rusinów
wobec rządu.

Telegramy „Głosu Nturodu“ z dnia 13 czerwca.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dowiadujemy się, że na 
dzisiejszem posiedzeniu klubu ruskiego, fctó 
re odbyło się przedpołudniem, Rusini uchwa­
lili, że nie godzą się na propozycye rządu 
mimo ustępstw, Jakie rząd im czyni, zniża­
jąc ilość lat oczekiwania t  10 lat na 6, oraz 
w sprawie etypendyów Rusini uważają, że 
ustępstwa te nie wystarczają.

Posłowie ruscy dzisiaj we wszystkich ko­
misyach prowadzili obstrukcyę

W komisyi wojskowej obstrukcyę robił 
pos. O k u n i e w s k i ,  zaś w komisyi budże­
towej pos. W a s s i l k o  w różny sposób sta­
rał się nadużywając regulaminu przewlec dy- 
skiiByę, na co jednak Dr Kramarz, jako za­
stępca przewodniczącego nie pozwolił.

Taktyka Rusinów spotyka się z coraz 
większem potępieniem Izby i zdaje się, że 
Rusini kampanię przegrają, gdy będą dalej 
prowadzić obstrukcyę.

„N. Fr. Presse" już rano dzisiaj występo­
wała przeciw Rusinom, twierdząc jednak, że 
nie oni sami są winni, gdyż pobudzili ich do 
tego chrześcijańsko-socyalni swoją uchwałą 
Dzisiejsza popołudniowa „N. Fr. Presse" po­
tępia już otwarcie obstrukcyę i przedstawia, 
że z chwilą, gdy chrześcijańsko-społeczni 
wczoraj wobec Koła polskiego złożyli dekla- 
racyę, że nie mieli zamiaru mieszać się w 
wewnętrzne sprąwy Galicyi, Rusini są zupeł­
nie odosobnieni.

Minister H u s s a r e k  dziś skorzysta ze 
sposobności w komisyi budżetowej, aby dać 
rodzaj komentarza do projektu pisma cesar­
skiego, a to:

niem urzędników przemówił do marszałka 
radca Misiewicz.

Fabrykanci bleisko-blalscy grożą!
Biała (T. B.) Wobec terroru, stosowanego 

przeciw robotnikom fabryki Bathelta, chcą­
cym pracować, przez robotników, chcących 
podtrzymać strajk, władze wydały ostrzeże­
nie, grożące karą każdemu, ktoby odwodził 
od pracy robotników chcących pracować.

Fabrykanci oświadczają, że w razie jeżeli 
stosownie do zawartej umowy praca nie roz­
pocznie się także u Bathelta, rozpoczną po­
nowny lokaut. (Patrz korespondencyę z Bia- 
łej-Bielska, przyp. red.).

Komisya wojskowa.
Wiedeń. (T. B.) Komisya wojskowa kon­

tynuuje dyskusyę szczegółową. Przemawiał 
pos. Liebermann, poczem zabrał głos p. Oku­
niewski.

Wzburzenie na Węgrzech.
Budapeszt. (Tel. wł.) Ze wszystkich stron 

kraju nadchodzą wiadomości o wzburze­
niu umysłów. Pomimo, że wczorajsza au- 
dyeneya hr. TiBzy u cesarza wypadła dla 
niego bardzo zaszczytnie, opinia publiczna 
nie chce się uspokoić i zwraca się przeciw 
Tlszy.

Stan zdrowia Kovacsa.
Budapeszt. (Tel. wł.) Obiega pogłoska, że 

Kovacs został uratowany i życiu jego uie 
zagraża niebezpieczeństwo. Rekou walesceneya 
potowa czas dłuższy poczem Kovacs będzie 
przewieziony do więzienia.

Echa wybuohu.
Wiedeń. (Tel. wł.) Arcyks. Leopold Salva- 

tor udał się dzisiaj do W. Neustadt, aby obej­
rzeć miejsce wybuchu i prochownię. Śledz­
two w sprawie tajemniczych napadów trwa 
dalej. Straże podwojono i  obawy przed no- 
wemi napaściami.

Skonfiskowane pamiętniki.
Praga. (Tel. wł.) Pamiętniki b. ministra 

skarbu Kaizla p. t. „Z mojego życia“ zostały 
skonfiskowane za obrazę majestatu.

Środki ostrożności.
Petersburg. (Tel. wł.) Na czas pobytu cara 

w Moskwie zmobilizowano 26 tysięcy żadar- 
mów i policjantów, którŁj przebywają w 
okolicy. W Moskwie aresztowano, bądź wy­
wieziono trzy tysiące osób „nieprawomyśl- 
nych".

Strajki w Londynie.
Londyn. (T. B.) Liczba robotników tran­

sportowych, pracujących w Londynie, zna­
cznie się zwiększyła. Uficyalnie donoszą, ze 
na 111 okrętSch pracuje około 9.000 robo­
tników

i
ich. Rząd w najbliższym czasie 
do budowy szkół, koszar i blok-

Z polityki kwiatowej.
Zbrojenia Rosjri.

Berlin. (Tel. w ł) Z Konstantynopola do­
noszą, że Rosya zmobilizowała trzy korpusy 
w Kaukazie, trzy w Nowoczerkasku, zaś 
jeden korpus kozaków w Rostowie.

Powstania w Albanii
Konstantynopol. (Tel. wł.) Rząd turecki o- 

świadcza, że wiadomości o powstaniu w Al­
banii są przesadzone. Tylko kilka oddziałów 
po kilku ludzi błąka się po starej Serbii i 
napada na odosobnione dwory, rabując bydło. 
Wojsko Jednak ściga energioznie rabusiów 
rozprasza 
przystąpi 
hauzów.

Nowa akcya Włoch.
Rzym. (Tel. wł.) Półurzędowa „Italia" za­

powiada, że Włochy rozpoczną na nowo ak- 
cyę na morzu Egejskiem, gdyz wszyscy 
Włosi już wyemigrowali do Włoch i nie bę­
dą narażeni na straty. Poprzednia akcya 
floty włoskiej w Archipelagu przekonała 
Włochy, że jest to najsłabszy punkt Turcyi 
i dlatego też akcya podjęta będzie zuowu 
na tym terenie. Turcya zapewne odpowie 
na nią ponownem zamknięciem Dardanelli.

Konstantynopol. (T. B.) Po?ta nie otrzy­
mała dotąd żadnej wiadomości o ruchu flo­
ty włoskiej.

Konstantynopol (T. B.) Wali Smyrny za­
przecza wiadomościom dzienników włoskich
0 rzezi chrześcijan w Scalla Nuova lub ja ­
kiejkolwiek inuej miejscowości smyrneń- 
skiego wilajetu.

Inspirowane wiadomości.
Koionia. (Tel. wł.) „Kóln. Z tg* donosi 

z Tangeru, że podróż sułtana po kraju jest 
ciężkim błędem. Towarzyszy mu 2000 żoł­
nierzy francuskich jako straż przyboczna. 
Ludność jednak wobec tego uważa go za 
jeńca francuskiego i nie traktuje go Jako 
panującego. W Fezie mordy już ustały, ale 
bramy miasta są strzeżone przez wojsko
1 armaty Ulice są zupełnie puste.

Londyn (T B.) Izba gmin odrzuciła 337 
gł. przeciw 260 wniosek Chamberlaina o vo- 
tum nieufności dla rządu.

Warszawa. (Tel. wł.) Angielski „Komitet 
przyjaciół Małeckiej* zwrócił się z prośbą do 
adwokata Papieskiego o przyjęcie dość wy­
sokiego honoraryum za gorliwe prowadzenie 
sprawy Małeckiej. Papieski odmówił jednak 
przyjęcia honoraryum. Komitet zaproponował 
następnie Małeckiej, by kaucyę w kwocie 
20 tysięcy rubli, zebraną drogą składek pu­
blicznych, zechciała uważać za swoją własność. 
Małecka również odmówiła. Wobec tego pie­
niądze te zostaną zwrócone ofiarodawcom.

W arszawa. (Tel. wł.) Aresztowano tutaj 
naczelnika aprowizaoyjnego oddziału Inten- 
dentury warszawskiej D o b r o w o l s k i e g o  
i pośrednika dla dostaw do intendentury 
Pauszecza. Aresztowani przez dłuższy czas 
dopuszczali się olbrzymich nadużyć.

i e i t a e r a i n y .
Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 13 czerwca.

Ustąpienie marszałka hr. Badenlego.
lwów (T. B.) Dziś w południe o g. 11 

marszałek zaprosił urzędników Wydziału 
krajowego do sali Unii lubelskiej, aby się 
z nimi pożegnać. Marszałek przemówił w bar­
dzo serdecznych słowach i między innemi 
oznajmił, że złożył dziś w Kasie kraj. 20.000 
kor. na dwa aiypendya, wyłącznie dla sy­
nów urzędników Wydziału krajowego. Imię-

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcya 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.
nie

Tajemnica
w jaki sposób można spiesznie bydło swoje wy­
toczyć, ustrzedz je przed chorobami, pomnożyć 
i ulepszyć wydatek podoju, jak leczyć kulawe 
konie lub spowodować kury do pilniejszego 
znoszenia jaj, łatwo można nanczyć się.

Wystarczy zażądać zapomoeą korespondentki 
przysłania książeczki wydanej przez Mr. T. Pa- 
rasKowicza, Wi e d e ń  Vi Mariahilferstrasse 51 
(Postfaeh G. 8.) którą zupełnie darmo i opłacnie 
wysyłamy.

Handlarz końmi, który ■ próbuje rozmaite 
środki, zamawia tylko wyroby Paraskowicza.

Tak pisze nam jeden z największych han­
dlarzy końmi.

Kapłony na próbę Pański fluid dla koni od­
dał nam doskonałe nsłngf i działał bardzo sku­
tecznie r naszych wyścigowców, narażonych 
przecież na wielkie trudy.

Ponieważ zamierzamy stale używać środka 
tego w naszych stajniach, upraszamy o przy­
słanie większej ilości, może 20—25 flaszek i 
kreślimy się

z poważaniem 
Now y Wiedeński Tatereóll, W. Schlesinger i Sp.

Prawdziwie cudowny skutek u krów.
Pan Mr. T. Paraskowicz.

Proszę mi wystać odwrotną pocztą 12 paszek 
Vaecinu. — Dziękuję serdecznie za ten środek. 
Nie byłbym nigdy uwierzył, że zdziała takie 
cuda.

Polecam proszek ten każdemu, kto ma krowy 
źle się dojące lub gdy ule chcą żreć.

Jó ze f Kroll, Zillertal.
Mr. T. Paraskowioz wysyła książeczkę wyż 

wspomnianą darmo tym, którzy mu doniosą, 
kto w gminie ich posiada najliczniejsze bydło.

Dokładny adres: Mr. T. ParaskewiCz T. ł. 
o. p. Wiedeń, Mariabilferstrassi 51 (Postfach 
G. 8.
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JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma.

najlepszej jakości po najtańszych ce­
nach z pierwszej krajowej

Hggienicznej P a l a r n i
poleca

Wojciech O L S Z O W S K I
K r a k ó w ,  Wtótóy

SKLEP
w Krakowie, w Śródmieściu, przynoszęc» na 
czysto około 500 kor. miesięcz. dochodu 
sprzedam t/lko katolikowi za 16,003 kor. 
Ryzyko wykluczone, interes łatwy et: pro­
wadzenia. Zgłoszenia tylko pisemne pod J .  A' 
do Adminisiracyi p'sma. i7(> 2 1

U V O R V  
Ł Ł T v R o B «

M m o m r  ^ p n le ^ w a f
dobra tylnia kawa, C 3 K C H Y
mączka dla dzieci opłatki ? inne 
wyroby^jjedyne w  Awclm rodzaju, 

ą  =» Z ażądać cennika. =

Kupią
w zachodniej Galicyi obdłałony m ajątek  
ziemski około 400  morgów ziemi lub 
mniej, z budynkami mieszks Inerri i ge- 
spodars. z częściowym inwentarzem ży­
wym i martwym, blisko kolei i mU.sts. 
Zgłoszenia pod „Agronom 4 4 4 “  poste 
restante KrakÓW, za okazaniem kwit 
Insoratowego. 781 3 1

L. 34912 Z. W. tx 1912.

Konkurs.
Zarząd wodociągu miejskiego w Kra­

kowie rozpisuje konkurs na posadę 
asystenta technicznego w XI randze 
z poborami: płaca 1600 Kor., k w a te ­
rowe 576 Kor., dodatek budowlany 
wliczalny do emerytury 200 Koron, 
z prawem do 3 cb tm ch W i po 200 
Kor. od dnia stabil zacyi. W razie 
przydzielenia mieszkania służbowego 
strącać się będzie 50% kwaterowego,

Posada nadarą będzit prowieoyy 
cznie a po roku zad&walaiajacej służby 
może nastąpić stabilizacya. kandydaci 
wykazać się winni:

1) poddaństwem austryackiem,
2) wiekiem poniżej 40 lat,
3) ukończeniem wydziału merhani 

cznego na jednej z p o l i t e c h n ik  ar.strya 
ekieb wraz z 2-ma egzaminami pań  
stwowymi wględnie ukończeniem ró 
wnorzędnych studyów zagranicznych

Padania własnoręcznie pisane oh. j 
mujące curriculum vitae z załąc/.ni 
kami składać należy w Zarządzie w o 
dociągu miejskiego (Kraków XI!, Se 
natorska 1) do 1 lipca 1912,

Zarząd wodociągu miejskiego.

Zarządr as ok Antoniego K asińskiegc 
 ---------  w Jeziorzanach --------

ad Borszczów wysyła w 5 kilowych Wasza 
ukach, wszystko opSatnie, prawdziw;- młóć 
lipowy w cenie 7 kur. 50 bab, a wyboruj 
miód 8 koron. Wysyła również miody pitne 
wyazezf gółniona na kilku wystawach, tak 
stołowy, kasztelański, królewski i miody pi­
tna owocowa jak Borówczak, Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak, Orzyniak 
i t. d.w 5-kUowjch hlaszankach, wszystkie 
o płat nie w cenach od koron 6 40 hal. df 
7 korou 60 hal. Cenniki na żądsriie franko

Za k ła d  wodoleczniczy
Dr. GHRAM6A

W ZA K O P A N E M
otwsrty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. 
Urządzenia zakładu i łazienek pierwszorzędne 
Ceny przystępna. Od ;0  Kor. dziennie wzwyż

za pokój jednoosobowy z u rzymaniem.

Poszukuje się
zastępcy piwowara, Polaka, z wykształce­
niem ogólaem i to.iir.etycznem, Łudzi-ż z pa 
roltdnią praklyką. Własnoręcznie pisane po­
dania z odpisami świadectw, których s-ę 
ni* zwraca przyjmuje Za:zad browaru Ki­
mano w a. 759 3 1

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej).

W Y C I Ą G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D
SS&eśąiaÓMr o s o b o w y c h  i p o s p ie s z n y c h , k u r s u ją c y c h

Walny aa i października 15L r.
K r a k o w a  i do K r a k o w a .

W  k i e r u n k u  do T r z e b i n i ,  D r a n i c y ,  M y s ł o w i c ,  B i r i s k R ,  O p a w y  ( d w . .  p . ) ,  O ło m u ń c a  (g l .  d w i ) ,  B e rn a  i W ł a d n i  ( d w . k .  p ó l n .)  i na o d w r ó t.
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534 936 302 1256 538 1130 738 __ 225 --- --- Ołomuniec (gł. dw.) _ 1022 1202 1202 — 1202 408 948 810 243 118 558
9^6 1123 400 400 7«« § 516 1014 _ 6l« 618 618 )! Berno 1) 628 — 1043 — 1043 §1108 815 543 § 1130 1124 409
810 1242 738 320 955 502 955 — 648 626 709

1 ■ ” Wiedeń (dw. k. półn.) „ ^
1

745 9KI 955 — 630 104U 740 --- 1205 804 335

§ przez Brzectawę.
Pociąg! pospieszne oznaczone są grubym drukiem liczb godzinowych.
Godziny nocne, licząc od 6-ej wieczór aż do godziny 5-ej minut 59 rano, uwydatnione są przez podkreślenie minut.
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MYŚL ROBOTNICZA
Orgmr. Hotekicfo Związki tnrw L ew iga d k n »
icijatńAkkfa robotników * dw usn w  Krshwsis.

Wychodzi co 4wa tygodnie.
m m  wfwś I  l

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do A m eryki lub K anady, aby udali się z  pełnem zau­

faniem ty lk o  wprost do

Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcim iu,
które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy.

„Myśl Robotnicza-
y l a w w  p s U E b U R  IW hOhRCaw w l, l v W O T ^ r

r a t a C t H r a s e *  w  ś s d w  c tn w A d p M ftM s  

S s tD n s n ti k W w k k  *  rw d m  re h o te te a y s i |

„Myśl Robotnicza"
■i. ■■ i  ............  — u. u. mi . i ............   h M  m r

r f a m n i t o r e n  i p o d r ę c s n O d M i p r a k t y c z n y *  <Sa 

d t e g c y c *  p r a c o w a ć  w  r t s w a r s f t f c t t & c l t  m -  

iK r t a t c a y c k

i

U

Kapelusze damskie strojne
:: K a p e lu s z e  ź a ło b u e , P a n a m a  i S p o r t o w e  ::

oryginalne Modele paryskie i wiedeńskie.

P A R A S O L K I  i P A R A S O L E
ostatnie Nowości

poleca w ogromnym wyborze i po cenach konkurencyjnych

KAROL JAROSZ
Kraków, Rynek 41 Linia A-B.

T e l e f o n  2 3 2 9 .  470 o T e l e f o n  2 3 2 9

i

M E R  I Spółka

FflHHYHB OHEitHOH GRRGI RIEGER
lagerndorf

UlaścIciBl: Otta Hieger, t. i k. Hadworny budowniczy orflantw
Kawaler Orderu Sw. Grzegorza.

Filia, f a b r y k i :  R ie g e r  O tto , B u d a p e s z t ,  V II. f ia r a y -u to z a  4 8 .  

T a ń r t i  ffiOO n o m y  e h  o r g a n ó D  id  o k r e s i e  3 7  l a l  (1 8 7 3  B o  19101
Spocyainle dla Wiednia dostarczono:

J
Fabryka papy w Czańcu

żaku-uje wszelkie staro księgi, akty i t. p.
Fabryki w Czańcu, poczta loco.

Zgłoszenia do Dyrekcyi 
738 4 1

kursuje z Myślenic 3 razy dziennie 
o godz. 5 rano,! o 7 i o 2\ popoł. — 
z Podgórza o 4 pop. o 5 od rogatki 
Podgórskiej (Wenecya) i o 7 rano.

k  lb tflk T a M ta g a il.................
„ ZMttrałrUodhofsklrchą . , .
„ Kaiieim&nleu Herz- Jem  Bsslilka. 40 
„ Dominlkanerklrohe . . .  36
„ Earm elttenkhehą.........................30
„ MfncitienKirche, (Alserstrase) 26 
„ Hen-Jesu-Kirche, Landstcasse 26 
„ prywatnego użytku . . 20
„ Geiuaendorf, St Aegydics . 18 
„ Kapuzinerkirche , . . 18
,  St. Stefaa organy chórowe . 16 
„ Kloster der T5ohtar d g H.. 16 
„ Favurlteu Tempel . . . = . 14
„ K. k. Hofbnrgtbeater . . .  12 
„ prywatnego użytku . . .  12
„ prywatnego użytku . . . .  0
„ Ł  k. Zhril • Madohenpensionat 8 
., prywatnego użytku . . . .  8
„ Heaendorf, Rosenkranzkirche 7 
,, prywatnego uiytka . . . 6

N
N

t

D»|e koior 1 połysk *a jednym pociągnięciem. — Trwałyl elnganckll Sporyt —
W myciu najtańszy! Trzeba uważaj priy knpnie na prawnla strzeżoną,' nazwę t ety­

kietę, każde luDe opakowanie trzeba odrzucić.
Do n: hycia:

w Krakowie u Reiuta i Ski, Sporna i Ska, — w# Lwowie a  Alfreda Beacock,, O. T. 
Winklera 1 Syna I n Ludwika Hoszowskiego, — w Andrychowie u I. Sowińskiego 
l a l .  Mungi-ra — w Bielsku-Białe) u Franciszka Schlee, — w Bochni u Jana Mi­
chnika, — w Brodach a Hermana Śoharfa, — w-.Brzasku n M. Hafstetera — w Chrza­
nowie u M. Wasserberga, — Czortkowle u L. Nossa — w Drohobyczu u Hermana 
Krauza, — w Jarosławiu u Z. Metzger*, — w Kołomyi < 8, M. Foldmanna, — wKo- 
zowęj u Rachmiela Dursta, — w Krośnie u J. Janowskiego i Co. — w Krzeezowi- 
caoh, — u l .  Edelmanna, — w Leżajsku u Klelnmanna, — w Limanowej u S. Ze- 
llara, — w Mielcu u F, Brandmanna, — w M ściskach n Mos. Kampta, — w Nowym 
Sącza a Lichtmanna, — w Oświęcimiu u Jakóba Tobiasa, — w Przemyślu n Borysa, 
I. Martyncwlcza, i Ignacego Wohlfelda, — w Rzeszowie n S. A. Z górka, — w Ży- 
wen n m. Pawluszklewicza i A. Wanleka, — w Samborze u S. W. Langlngera, — 
w Śniatynie, u Markusa Auerbaoha, — w Stanisławowie n H. M. Yogela, — w Stryju 
u Judy Fingerera, — w 8zczakowej a Hermana Spiry, — w Tarnopolu u Hipolita Sko­
wrońskiego. — w Tarnowie u W. Bracha, — w Wadowicach u Jana Holejewsklego, 
w Wieliczce a Efraima Goldsteina, — w Zakopanem w Kółku rolniczem, — w Za- 
548 leszeaykach u Henryka Feldmanna, — w Żółkwi u Jullnsa Cukra. 14 3

n - N p p m

C H R Z E ŚC IJA Ń SK I BA N K  LUDOW Y
pos firmą —

(hrieldiań sk ie Towarzystwo
oszoądności i pożyczek

n a  5 %
m K r a k o w i ,  P la c  M a r y a c k i  2 .  

w k i a c 2 h i  © s z c z e ń .
—* 1 “** i oprocentowują ie  od dnia w łożenia - -

U d z i e l a  *w ytc. oz*«>iiA(->ii> S t S p o ł s t a n e ,  w c k s I o *
w e ,  sa  poręczeniem i na podhłstd » dogodnych warunkach 
Godziny urzędow a od 9 -1  rano nadziennie r wyiątfelam niedzieli św iąt

technlkuiK M9ttwel«fa
Dyrektcr. Pr*l A. Holzi. Królestwo saskie.

W jiSiy  Zftkłaól uaakowy dla wykształcenia w elektrotechnice tbudowie 
maszyn — Oddzielne cddziałyidla inżynierów, techników i werkmistrzów. 
I.»kcT»torya ełektrcUchi^icmŁ imasrynowe. Warsztaty fabryetno-naukowe 

Wroku stktlnym 36 było kaztał^acych się 3B|Q.
Progtimy Bto. uuiiBiR SckrGtoryjit.

3
W

Z A L O Z O N Y  W ROKU 18 72.

ZAKŁAD

im o au n
BRACI

T R E M B E C K IC H
w  Krakowie 

f c a k o w i e e k a  l .  7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnjo się wykonywa­
nia w sjelkich robót w za­
kres tea wchodzących, a w 
szczególności GROBO- 

:WCOW i POMNIKOW, 
tak w miejscu jak i ńa prowincyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowe? marmuru i granitu.

Dla letnihAui
ze skromnem umeblowaniem 1 pokój, kuchnia 
i przedsionek z gankiem do wynajęcia w 
Klęczanacn. Blisko kościół, poczta i sklepy. 
Mleko w domu, niedaleko ogród i las. Kli­
mat chłodny. 785 1

Staruszek
<>5 lrłui, dłngołntni roznosiciol gazet, zupeł­
nie ociemniały, obecnie złożony ciężką n ie ­
mocą nie m ogąc zapracow ać ua kawałek 
chleha, prosi ii ośjiwo serca o przyjście z 
pomocą w niedoli.

Łaskaw e datM upraszam uprzejmie nad­
syłać do Aduiinistracri „Głosu Nar .du“.

TÓMASzS BARANOWSKI,

Prosi o wsparcie
człowiek 60 rirf letni, przez dłuższą chorobę 
niezdolny do prac,, wyczerpawszy wszystkie 
środki materyalue, a majac do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci. Datki pizyj- 

1 muje Admiuistracya „Głosu Narodu11,

H a g i  o lito ść
staruszka, 87 lat Ucząca, wdowa po wete­
ranie z r. 1335, m ająca przy sobie nieule­
czalnie chorą córkę, uprasza o wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem Łaskawa datki na 
ten sol przyjmuje Adm. „Głosu Narodu*.

10 ludzi I koroną,
lub ewentualnieumiejszą kwotą uratuje, kto 
ją  prześle na ręce Adminisiracyi „Głosn 
:\arodu“ dla niewinnie zadłużonej rodziny, 
pod litery „W. J .“ 563 3 3

a a o & a E s a s a a K s a K s

O d  i  k o r o n y

M d c a U  t e t e d w M
O d  4  k o r o o

S a f e s f s  d E m k l i
w Krakowie nL Grodzka L 18.

D zie c k o lat dwa na własność odda. 
Wiadomość: ul, Koletek Nr. 1 

u stróża.

Chłopca 2-miesięcznego odda na wła­
sność. Wiadomość: ul. Brzo­

zowa 11 u p. Kowalki.

Prywatne gimnazyum
z p rrw e n r  p u b lic z n o ś c i

oraz

Pensyonat
Franz Scholc, Graz, Grazbachgasse 29
1 - 8  klas, świadectwa maturyczue, równo­
rzędne z państwowemi, znakomity pensyo- 
nat, dom własny, ceny umiarkowane. Pro­
spekty darmo. Przyjęcie uczniów także w 

środku półrocza.

Krynica-Zdrój
willa „POO WAWELEM11, na wzgórzu, naprze­
ciw łazienek, pokoje umeblowane z calem 
utrzymaniem. 643 6 2

MASŁO
deserowe i kuchenne, wysyła pocztą i koleją 

Mleczarnia Jana Kędziora w Borzęoinie. 
648 0 1

Wina
do Mszy śa. dostać ni \na 

po cenie. 
WINA slotowe 1. po 66 h. — 80 h.

,  Tokaj 1. po 80 h — 90 b, — 1 K.
1 K. 30 h. — 2 K. — 3 K-

, Assu 1. po 6 K. — 7 E. w beoskach
a we flaszkach litr o 30 b. drożej u ks.
Matra Krawaoz Dziekana »  hanumwńaoh 
izeposmegye ( Węgry). 1 ' 20

Rowery, światowych 
marek z wolnohie- 
gii-ui „Torpędo- o- 
sobom godnym za­
ufania na ra'y mie­
sięczne K. 15 do i0  

Zadatek K. 4o. Cena roweru K. 220 z 
iylko za godwkę z wolnobiegiem 

K. 70- 7,v—, 80.—. Cennik dtó kupujących
J.® K°tówfeę darmo. St. Rundbaki — Wien 
jli/2 -- Adauugasse 5/9 Keperacyu szybko 
1 tanio odsprzedaWCOna wysoka prowizya 

961 6  2

Preparat „TRAYSER* brzeciw reumatyzmowi 
i podagrze jest do nabycia we 

szystkich Aptekach i Skła- 
Idach Aptecznych. Ilustrowana 
broszura z prawidłowymi opi­
sem powyżej wspomnianych 
chorób wysiana zostaje na 
pieiwsze żądanie bezpłatnie. 
AdresowaćM. E, Trayser, Nr. 
157, Bangor House, Scboe

Lane. London E U. Eugland. 211 36 5

S - h * n  ?Ś)tr*;»iśn“ w ^ s l s ' « ĄpOw.ł r « d» * t or  .f»n f  GR.-fct* F ą r f  $\>u (p a d  J ,  R  O obM ańsklago) w k ru k o w i*  ał 4 * ,  L  <t


